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I W !  I t e y s p i  C M J Ł O I K K I
Prezes Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 12 b. m.

EksporLcja zwłok odbędzie się dnia 14 b. m. o godz. 17-ej z d; mu żałoby przy ul. Sadowej 25 
do kościoła św. Jsaa, zaś w csniu 15 b. m. o godz. 11 rj po nabnźeń*twiu“ nastąpi eKsportacja

zwłok na rmentarz Rossa.
N& ten  s m u tn y  o b rz ę d  z a p ra s z a ją  ŻONA i SY N O W IE

-atarg węyiersko-rumuński.

I

W e r  W s c z y :  ł a t a  C i e m n o ł o ń s i i i
P rtz rs  v filtn skcj Dyrekcji Poczf i Telegrafów 

po króu ich  cierpieniach zmarł w dniu 12 b. nv
Eksportacja zwłok odbędzie się w dołu 14 bro o godz. 17-ej z domu lałoby  przy ul. 

Sadowe] 25 do kcścioła św, Jana, zas  w dniu 15 om. o godz, 11-ej po rabożeńsiw ie nastąpi 
eksportacja zv łon na cmentarz Rossa.

Na teo smutny obrzęd zaprasza

Zarząd Dyrekcji Poczi I Telegrafów.

Inżynier
^ l i e c z y s L  w  C S e m n o f o ń s k E

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów jw W ilnie, członek Związku Pocztowców,
odznaczony Krzyżem Zasługi, 

po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 12 b. m.
Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 14 b. ir o godz. 17-ej z domu żałoby przy ul. Sadowe] 25 do 

kościoła św. Jana, zaś w dniu 15 b. m. o godz. 11-e) po nabożeństwie nastąpi eksportacja zwłok na 
emsetarz Ko sa.

Na ten smutny cbrzęd wszystkich członków zapiasza H
Zarząd! Okręgowy Związku Pracowników Poczt, Telegrafów I Telefonów w Wilnie |

g5&tsaaKigas

I

s

wmk

S. t  p.

Inżynier Mieczysław CiemmułorisKi
Prezeb Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Wilnie, po krótkich der 

pirniach zmarł w dniu 12 b. t>
Eksportada zwłok odbędzie się w dniu 14 o. m, o  godz. 

17-ej z domu Żałoby przy ul. Sadcwej 25 do kościoła św. Jana, 
zaś w dn:u 15 b. m, o godz. 11-ej [to nabożeństwie nastąpi 
eksportacja zwłok na cmentarz Rossa.

Na ten smutny cbrzęd zanrasza
Z arząd  T ecn n lczn y  D y rek c ji P o cz t i T elegrafów *

Inżynier Mieczysław Gemnołonski
H re.cs W ileńskiej Dyrekcji P o ca t I Telegrafów  I c r .o flek Zwięzku 

FracovnikÓ w  Pocztowych Koła M iejscowego przy Dyrekcji P-T.
po krótkich cierp emach zmarł w dniu 12 b.ro,

Ekspertacja zwłok odbędzie się dnia 14 b.m. o «»odz. 17 i ,  
z dom u tałooy przy u i’ Sadowej 25 do kościoła śv.. J"ra , zsś 
w dniu 15 b m. o godz. 11-ej «sc nabożeństwie nastąpi eksortr- 
tacja zwłok na cmentarz Rosa.

Na ten  •m r tn j obrzęd  W8r v 8tk'el> członków zapraSi Z arzaa 
Koła IHejecow ego 2w . F ra  *-.ników Pocztow ych przy Dyrekcji.

r
: MIECZYSŁAW CIEMNOŁUNSKt
f , .  IN Ż Y N ItR
I  Prezes Kola Pocztowców Polskie] Macierzy Szkolnej 
■  im. Szymona Konarak ego.
U  P o  k ró tk ich  c ie ro k tn a c h  zm arł v d n u  12 b  m.
« ■  Eksportacja zwłok odaędre wę w t"n. 14 bm, o godz. j7 ei z domu
M  ii oby orry Saaow.j 25 do kościoła św. Jana, z iś  w dniu 15 b. m. o g. 
H  u  j p0 nabożeństwie nas(ą?l ekapottacj* zwłuk na cmentarz Rossa.
H  Nt ien smutny obrzęd zaprasza wszystkich członków
Ijji Z a r z ą d  Kol" pocztowców n is k ie j  Macierzyfil Szkolnej im. Szymona Konarskiego*

P -

-4-
ś. T  p.

Inżynier Miec^skw C>emnołoński
P reze r Polek ego B iałego Krzyża, po krótkich cierpieniach zm arł 

w dnln 12 gt b. m
Eksnoitacja zw łok odbędzie się dn. 14 b m. o goaz. 17 z domn 

żałoby przy ni. Sadowej 25 do kościoła św. Ja ru , z s ś  w dniu 15 b-m.
- r rd z  11 ej po nabozenstw .e nastąpi eksportacja zw łok ca  c m -  
tara Roasa. . . .

Na ten Btnntny obrzęd  wszystkich członków - pracza «  
2-arząd Polskiego Bisłego Krzyża.

Posiedzenie Komitetu fikono 
micznego.

WARSZAWA, 13.X ■ \tel wl. Słowa] 
Na najohiszftn  p»sieazemu Komuatu 
Ekonrm icznrgu, która odbędzie się 
yeszoe vr blrfącym  t g^dtiiu, na p o ­
rządku dziennym znajdufe sie między 
inn-mr znany projekt M>nis(eistwa 
Robói Pnblicenvch o npodatkowan u 
nierucbomośii oia wytyyarzęnia ruchu 
oudowlanogo. O projekcie tyra prztd  
kilKU drt.4ja pi a iśa<y obszernie.

Zastępca posfa JWax JM fljlera.
WAR5ZAv7/A  1 3 X ;h łe /w f Słow«) 

Z puw uJu wyjazdu posła angifclaKiC- 
g© w Warszawie p. , M ix Mullera, 
który oouścił już swe atanowisko, a- 
bowiązki posła cbiął charge d‘ affai- 
res p. Lecter. Nominacja nowego 
pęsJa ma nastąpić w poławie stycz­
nia 1928 roku.

Zamknięcie zjazdu wizytato- 
rów szkolnych

WARSZAWA, 13 Xli (tel ml. S łó w )  
Zarońcnył w dniu dzisiejszym swoje 
obrady zjazd naczilaików wydziałów 
w kuratoriach i wizytatorów, który 
obradował n d organizadą szkolnic­
twa powszechnego. V5 obradach 
wzięło udział 42 naczelników ( wizy* 
ta. Ci ów oraz kilku wyśszych urzędni­
ków Ministerstwa Oświaty. Zjazd o- 
pracował szerrg uchwał mierzeją- 
cycb d r  ujednostajnienia szkolnictwa.

. I ł '*  "'W i ś} ,f« 7 'ł» *} ? ‘
Z a ta rg  z  k o le ja rz a m i g d ań sk im i.

ODAŃSK, 13X11 PAT. Dzienniki 
tutejsze fcgtnszają pismo Dyrekcji Pol­
skich Kolei Państwowych w Odafitku 
wystosnwade dc zv iązku kolejarzy 
gdańskich. W  piśmie Icm dyrekcja 
FKP nawiązując do rckov'ań o nowe 
płace zarobkowe oia kolejarzy cś«

. wiadcza, lo  z gdańskim związki e u  
kolejarzy periraktacyj prowadzić me 
może, p t"!ev .af związek ten jest filją 
związku kolejarzy Rztszy Niemieckiej, 
a więc instytuc i zagraniczną, ^łobec  
tego dyrekcja 1'K.P zaleca koleiarzorj 
feiuóskim utworzeola samodzielnego 
i niezaletnego związku zawodowego, 
z którym dopiero bedzie mogła ętre- 
wadzić pertraktacje. Dziznniki niemfec- 
Ko*gdańskie pizedrukuwując powyż­
sze pismo, oświadczają że kolejarze 
gdańscy nie ugną się przed tym roz­
kazem.

Wynikł on aa  tle reformy agrar­
nej rozszerzonej przez rząd rumuński 
na własność ziemską siedmiogrodzkich 
W ęgrów, kiórzy — korzystając z pra­
wa opcji — pozostali przy obywatel­
stwie .węgierskiem prm im o stałego 
przebywania w granicach powojennej

idkiej Rumunji. Dokonanie reformy 
rolne] miała Rumunja zastrztinne i 
przewidziane już w konsiytucji. Oczy- 
w ście słusznem wynagtodzeniem*. 
‘rzeto musiała być dokonana; co na­

stąpiło jeszcze w 1917 tym na rok 
przed końcem wojny. Aie —i tramat 
zawarty w Trianon orztkł nietykal­
ność ztemskifj posiaołoSct obywateli 
węgierskich w Siedmiogrodzie. Rząd 
zaś rumuński nietyiko ich wyzuł z 
majątków lecz — eto dzik. dnia żad­
nego wynagrodzenia nie wypłacił.

W dał się w sprawę rząd węgier­
ski bierąc, słuszm e bardzo, w ooro- 
nę pokrzywdzonych w rumuńskim 
S'edmiogrodz;e obywatelf węgierskich. 
Opieka i obrwna państwa nie przy­
sługują przecie wyłącznie obywatelom 
w granicach państwa. W szędzie  gdzie 
się ubywatel danego państwa znajdu­
je ma on prawo do opieki i obr iny 
tego państwa, którego jest obywate­
lem. Pwństwo nie czuwające nad spo­
kojem, bezpieczeństwem oraz dobro­
bytem własnych ooywateli zagranicą  
jest albo niesłychanie opieszałe lub, 
co gorsza ściąga na siebie pozory 
tchórziiweści lub oezsilnoścl.

O tóż rząd węgierski upomniał się 
mocno i natarczywie o..* aprawiedii- 
wość dla siedmiogrodzkich W ęgrów. 
Rząd rumuński przyznając, że zatarg 
ma rację bytu, tylko ma charakter 
natury poiityczocj, nie uznał kompe­
tencji trybunału trię^an ep a  rutruń- 
yko-węgierskiego. Wówczas rząd 
węgierski odwołał 8lę do Ligi Na­
rodów.

W „Słowie* z 11 września i 15 
października r. b. mieliśmy sposob­
ne ść na tf m m ejreu zreferować cały 
przebóg tej wysece interesującej 
sprawy. Konflikt wegiarsko-rnmunski 
jest niezmiernie typowy dla tego ro ­
dzaju stosunków i komaiikacyj po­
wojennych, wynikłych z poprzesuwa- 
nia granic ; państwowyfh. ; Osobliwie 
my tnężemy jak w zwierciadle przyj­
rzeć się w konflikcie, o którym tu 
mowa. Ilcź to %ziem polskich", z 
Wielkicmi odprysk insi na nich na- 
■zych rodaków, pozostało po za  gra­
nicami wskrzeszone], powojenne] Pol­
ski!...

Raz już zajmowała się Liga Na­
rodów zatargiem węgiersko-rumuń 
skini, na w rzrśn^w cj sesji tegorocz­
nej. Po wysłuchaniu exspute  hr. Al­
berta Apponyi‘ego od strony W ęgier 
a rumuńskiego ministra spraw za­
granicznych Titulescu od strony rzą­
du bukareszteńskiego, uzyskano zgo­
dę Rumunji na oddanie zatargu pou 
komaetencję i wyrok mięszanego try­
bunału węgiersko-rumuńskiego.

Nie przyszło jednak do orzecze-* 
nia takiego trybunału. Skrawa — na 
podobieństwo tylu spraw, które L!g? 
wzięła w swoją opiekę — wlekła się, 
gmatwała, wchodziła na coraz nowe 
tory, aż wreszcie... wróciła przed fc -  
ram  Ligi Narodów.

W róciła atoli akurat wówczas, 
kiedy Liga była „bez reszty* pochło* 
nięta—konfliktem polsko - ftewskim! 
Kiedy nikt nie miał uszu i oczu dla 
żadnej innej sprawy okrem  dla przy­
jazdu do Genewy marszałka Piłsud­
skiego, dla bajeczm.) ekwilibrystyki 
soi" .yczncj p, W ołdemarasa, dla ga­
szenia niebezpieczne] iskry żarzące] 
si> harćzo podejrzanie ;wśród powo- 
jŁd”ycłi popiołów gdzieś między Wil­
nem a Kownem.

Mający czas na wszystko ujął w 
twoje ręce sprawę węgierskich optan­
tów — Chamberlain. Jsko jej referent, 
rozpoczął nie od zanudzania nią L.g, 
lecz o a —powstrzymania ministra Ti- 
iulssru od przyjechania do Genewy. 
Wyłuszczył mu w obszernym telegra­
mie, *e po pi-rwsze nie powinien 
zdrowia narażać puszczając się w 
podróż daleką przy taK osirych m.o- 
zach, a powtóre jest on, Cham ber­
lain, przekonany, iże  nowy  rząd ru­

muński (regencyjny) nie miał )eszc7e 
czasu gruiitownib całej skompiikowa* 
nej sorawy przestudjować... A wszyst­
ko było "to dlatego aby skierować 
aprawe na tery  bezpośredniego po 
rozumienia się Rumunji * Węgrami 
oraz .załatwienia zatargu p tlubow nir 
między sbiem a rządami bez odwo­
ływania się—do Europy.

W  ślad za własną, prywatną de­
peszą wysłał Chamberlain do rządu 
rumuńskiego cficjamy tei igram za­
aprobowany przez- Ligę Narodów, 
F'ropoJował w nim zlikwidowanie za­
targu w drodze bezpośredniego po ­
rozumienia się obu rząaow, węgier­
skiego i rumuńskiego.

A tu i h, Albert Appenyf, pemci- 
toaca k rzijdu w ęgieskiego, złożył w 
imieniu W ęgrów ' siedmiogrodzkich 
wielkiej wagi deklarację. Nie preten- 
duią już oni do zwrócenia im wy­
właszczonych na rzecz reformy rol­
nej; ornych gruntów  ta d z ie t  ńjA, a 
znajdujących się w posiadaniu tycb, 
na których dolę przypadły, N atrm iasi 
obstają przy zastosuwaniu ulg co do 
eksiroprjacji lasów , winnic oraz z a ■ 
budowań, ponieważ i w mnych pro­
wincjach Rumunji inaczej js przy 
wprowadzeniu w tycie reformy rol­
nej traktowano, niż pola i - łąki, a 
prredewszystklem, ponieważ nie pkze- 
szły one we władanie chłooów tylko 
są w obecne] chwili własnością 
Ju  rumuńskiego. Po trzecie Tęgrzy 
siedmiogrodzcy zgadzają się otrzy­
mać o uielc mniejsze pienieżne wy- 
nzdgrodzenie za wywłaszczone ziemie 
niż normalne i . słuszne*. W  jaki 
sposób ma być dokonana wypłata 
pozostawiają Węgrzy siedmiogrodzcy 
układom, mającym być natychmiast 
zapoczątkowane.

Pc takie] deklaracji mis) ' Cham ­
berlain dłuższą konferencję z bawią­
cym w Genewie węgierskim premie* 
rem Betblenem. Tegoż dnia otrzyma­
ne w Lidze depeszę rutruńSKiego 
prezydenta ministrów p. Brati^nu n a ­
stającego na to aby Liga jeszcze pod ­
czas trwającej sesji załatwiła, nir 
zwlekając dłuiej, zatarg węgiersko- 
rumućski.

Ostatecznie jednak stanęło na tem, 
że — o ile by zatarg nie został zli­
kwidowany w drodze bazpośi ednich 
węgiersko-rumuńskieh układów — to 
zajmie sie nim L g a  na sesji mar­
cowej Jaćz. '

Przyjazd Marszałka Piłsudskie- 
gc do Warszawy.

WARSZA& A, 13 XII PAT, Driś 
parę minut przed godz. 8 rana po­
wrócił z Oenewy Pan Prezes R tay 
Ministrów i mraister ssraw  wojsko­
wych Marszałek Diłsudśki, Na powi- 
jm ie Pana Marszałka przybyli na 

"dworzec członkowie rządu z o. Wi- 
cenremjerem prof. dr. mż. K Bartlem 

’ na czele, korpi i dyplomatyczny z 
ambaspdorem Francji Laroche nrm  
prjedstawSciele władz wojskowych i 
cywilnych. Gdy Pan Marszałek w do* 
skenałem usposobieniu wysiadł z wa­
gonu zameldowali się pierwsi wice­
minister spraw wojskowych gen. Ko­
narzewski, szef Sztabu Generalnego 
gen Piskar oraz komendant miasto 
gen. Rażeń. Pan Marszałek po przy­
witaniu s*ę z i!czekującemi go o so ­
bami przesred/ przed dworzec, gdzie 
lirzuie zebrany, mimo wczesnej pory, 
tłum publiczności stolicy zgotował 
Panu Marszalkowi sfroeczną owację, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje*.
Projekt powołania Rady G o­

spodarczej.
WARSZAWA, 13 XII {tel wL Słowa) 

Komisja opinjouawczc. rolna przy Pre­
zydium Rady Mia strów wystąpiła z 
wnioskiem pow^łscia dc życia pań 
stwewej Rrdy Gospodarczej przy Ra­
dzie Ministrów, któraby była stałym 
organem doradczym Prezydium Rady 
Ministrów w kwestjach polityki g o ­
spodarczej- W celu zbadania tej spra­
wy wyłoniono specjalną komisję, w 
skład której weszło po dwóch przed­
stawicieli komisyj osmjodawczycb: 
rolnej, prącymi przemysłowej.
P. Strzemiński komisarzem

rządu na m Łódź.
WARSZAWA, 13 XII {tel vH S łow a) 

Datychczasuwy Kierdiwniw K^iu'sarja- 
tu rządu w Łodzi p. Strzemiński 
mianowany został Komisarzem rządu 
na m. Łódź.

Z a  i  p r z e c i w .

i Wowe usiłowanie i
Została oeło.zoni. przez dziennik. Zwią­

zku Ludowo-Narnaowejo lub im pok.ewru 
odezwa, ttói a nawiązując do lista pasterskie­
go BDisjopalj Poisk!e»o wzy^a

.wszyŁtiich rodaków uyfllących I czują­
cych po polsku 1 po katolicku, do wyrzecze­
nia się flłrtio-v'-:Ka pariyjnegc, do połącze­
nia wszystKiob sił w ce u wybrania wspól­
nie, ao Sej tni i Jo  Senatu, jeanegc zasypu 
przedstawicieli, stojących na gruacie jedne­
go ogólnego programu, wyrażających dąże­
niu Poljii; która stoi wiernie pr.y  z&aadoCh 
wiary. Która cnce byś zdrowyn inoialnie, 
iwart^m i silnym naroaem, którr prsguic 
pomyślcie e ę rozwijać gospoc urczo, któr« 
c n c  mleć pańsiwo na sych i trwałych 
podwalinach zoudowane.

*Ody kierować nam. będą — głosi dalej 
odejw i- m e ambicje osób czy grup. nie za­
starzałe c _azy, czy nienewiści, r*e .ntere ly 
pai ykujaroe, aie mysi o rem, en.gc narodc 
wi £ pafish/i* przede wazyst^iem potrzeba, 
łatwo się .rozumiemy i p rozsm en y. Zej­
dziemy się na prograioie, który dli wszyst­
kich nas je Bi w nćlny , bu wsz; scy, gdy cho­
dzi o  sprawy główne, jedr .ko o go rozu 
mieją A jcże.i io niedawne mete nie rozu- 
mjeli, to icświadczenia lar naszego odno­
wionego bytu państwowego tańczyły nar 
rozumieć*

Pou odezwą widmejr. podpisy 118 osob 
; >r_eważnle firmowych euaekó*. i ozronków 
Oboza Wielkiej Polski Ogłoszenie odezwy 
z podpisami osób a nie stronnictw ma być 
manewrem dla mnyclt intencyj, które akcji 
UJ prsjśsWec ą, a która ma p celt wyko- 
rz/stawszy list pasterski odbudować dawną 
8 Mą, tworząc biok wytorczj > pod ba.lem. 
obrony - -katolu zyzmu i poskcści > ostrzem 
Bwetn skierowanem w ouecny rząo.

Horosicopy wyborcze żydów.^
Pra?c żargonowa zamieszcza wywiad z 

prezee-m Koła życowsiiego o. A. Hhi-tgla- 
serr aa * it horoskopów wyborczych wśród 
żydów. W  Kongresówce zdaniem p. Hart- 
gUsa mogą żydzi uzyskać, gdy pójdą do 
wyborót. «tmi, bez bloki n .iefszoSct, od 
3 do maksimom 6 mandatów. W tym wy­
p a d u  nie będi om mogli korzystać z listy 
pań».woweJ. Ody ; i-dzi pójdą , blokiem 
mmejszpCcl, .o w Kongresówce uzyskają 
IŁ—22 m^naatj, łącznie jielą puńrtwową 
Podobnie w Małopalsce Wsch idnicj, ! Żydzi 
sami ot* tymają 3 mandaty bez prawa do 
listy pahs yowej, netomiast z blokiem mnlej- 

:cści — 8 manaatów. . W M&łopolsce , Za­
chodniej odrębna Psia ż^dowoka dać może 
wątpliwy Jeden mandat, p-zjr bloku zaś pe­
wne trzy mandaty. V dali zym ciągu pre- 
żeś Hi r.glas oświadcza, ze dotychczas do 
L olu wyborczego należą sjoniści, M'zra- 
-hi Hitachdcih, część prawicy Pociej sjot. 
r-en e^lnicy, *n ńs • demokratyczna par­
na .udowa, bezparty]nf ortodoksi, kupcy 
ÓstTtecz&ej uenwał* . ie powzięli jed1 nie 
drobni kupcy. Ale 1 oni zapewne przys ,p :ą 
dc bloku. Co aię tyczy innyob mniejsi ości, 
to Niemcy przystąpili do bloku zwarcie od 
lewicy do prawicj Ukraińcy — wszyscy z 
wyjątkiem ' LomunizuJą ych gru^ Seiroot. 
i KruP ugodo yych. Również Białorusin: 
przystępują do bloku zwarcie, z wyjątglem 
rozwiązanej komnnizujące; Hrcciadp i gref 
ugodowych. Pozatem rnajdą się w bjoku 
Litwini.

Dookoła bloku mniejszości.
Dzieło p. Grunbauma. blok mniejszości, 

nie t ' ? wielkiego i uwodzenia. Mimo cSunej 
agitacji poszczególne grupy żydowskie 
wstrzymują bię od udrlałr w jioku, wypo- 
wiaaają-. s.ę za stworzeniem ogólno-żyd w- 
sYiege bioku wt borciego. Ostatnio ttypo- 
wedzi *1$ przeciwko D.ukowi mn ejszo~c: 
awie auże orginiaaojt żydowskie drtbnych 
.ujców i rzem.eś.ulków. Wśród Ukraiń-.ów 
jedynie tylko «Undo» trwa przy p, tirunbau- 
mie, Inne zaś ugrupowania rle chcą wiązać 
się z tą antypaństwową imprezą
'Komuniści wysuną w łasr.ą  

listę
Kobetuik donosi, że komuniści 

postanowili przy nadchodzących wy­
borach wystąpić z  własną Iiską,

Nowy rochaj wojny,
Piied  tygodn*tm odoyło się w Katowi­

cach uroczyste poświęcanie radiowej stacji 
na('»wcze' o sile 10.K Kiedy Katowice 
nadają, v  promieniu 40 kim żadna inna

cle _7st Błye.ana i to niezmi-rnie iry- 
tu*e Niemców n« Siąiku. Vk rw ą  ku r .um 
Ministerstwo Pocft Rzeszy N eir ckifij wy - 
stosow&un do Ministerstw*: Poczt i Te.egra- 
fów w Warszawie pismo acmagtjąi się 
zmniejszenia siły nadawczej . idjos*acj: w
Katowicach z 10. K W. do 1/2 K. W. r ów- 
nocaeś ńe Mimsierstwc Poczt Rzeszy wyra­
ziło życzenie, aby porozumieć t ę co lo 
czasu nadawania ntugiamów Zc sta:ji kato* 
wickiej i g Iwickiej. '  _zeba dodzf że z chwi­
la uruchomienia rrdja w Katowicach 6taoja 
gliwicka słyszana jest Jeuynle na bardzo 
dużych selektywnych aparrtach. Przedtem 
Jednak stacja Gliwicka lwią część swych 
prngr,*! sr_ pcśw ięc.ła propagandzie nie­
m yci ,cj skieru *;anej przeciwko Polsce.

Prasa niemiecka komentując pismo Mi­
nisterstwa Pcczt 1 Telegrafów Rzeszy aodaje 
od siebie, it i ile porozumienie nie nastąpi 
Niemcy , wydadzą Polsce wojnę radjową 
ustawiaiąc nać granicą stację pi wy/szajtf 
cą co dr siły stację katowicka

M ot my się więr doczekzć cowr, woj­
ny charakterystycznej di a wieku XX gt, 
ro jn y  ra ljorrej, Tyinczasen, jednak trzeba 
siu .erdzić, że pretersje nien: ieerte nie są 
słu :ne gdyż —.ójostreja katowicka nie jest 
drobną s.acją lokalną i wobec iego ni* mo- 
t~ posiadać 1,2 k . Yi siły a dnitcgo, że 
Niemcoir się nieDodoba. Polska nie może 
pnzbawkć "le kontaktu z gęste rozsianą 
mnlei8zo§uą t-olaką na Siąsku Ci tzvńskinr i 
niemieckim, która dotychczas bvła skazana 
na wysłuchiwan - stacyj niemieckich 1 ;ch 
propagnndowj ch aud”cvj.

Dalsza poprawa kursu pożycz- 
k i  stabilizac}’jnej

WARSZAWA, 1 2 -1 2 . Pat. Kurs 
poiSKkj 7 proc. pożyczKi riabi'iza- 
cyjaej na gitłdżie w- Nywym Yorku 
ultgł (piawdopodobnie na skutek 
zażegnania Konfliktu polskg-jjitew »kie- 
go) znacznej poprawie. Ostatni kurs 
ultimo osiągnął poziom 91 i 3/4, \c> 
jest odzyskał już prawie w całości 
poziom kursu emisyjnego.
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E C H A  K R A S O W E

Posiedzenie Sejmiku N-eświesniego.
— Korespondencja Słowa —

7 go grudnia pod przewoan.ctwem ku Rolnego w wysokości 70 tys. zł, 
staio ity  Czarnccicego odbyło się po* na podniesienie rolnictwa w powie- 
siedzerie Sijm  ku Powiatowego. Cie i wybrano na członka Zar«.ądu 

Na początku dłuższe przemówię- Kasy p. Z. Domańskiego na miejsce 
n i e  wypowiedział przewodniczący. Prze- p. O Szymanowsk ego, który ustąp i 
dewscyatksem zaczął od icgo, że wobec «bjęcia stanowiska prezesa 
Rząd postanowił prowadzić zdecydo- Zarządu Ch. Banku L. 
waną i mocną Poi;tykę goipcaarczą Dalej Sejmik wysłurbał sprawi i-
i nie zamierza bezwzględnie dopusz- ziarna z wykonania budżetu za 1 
czać do wprowadzania jakichkolwiek półrocze poczem uchwalił ozersg 
względów politycznych do tycia gos- przelewów budżetowych z pozycji Jed- 
podaiczero; tu wszystkie siły muszą aej aa orugą.
być s k u lo n e  w k ie ru n k u  podniesienia Na poprzednicm zebraniu Sejmiku 
poz.oinu kulturalnego i tkonomicz- w nusi my był wniosek o udzie enie
ae !i. Walki narodowościowe w ty* lubsydjum  prywatnemu gimnazjum
c>n samorządowem, a tembardzie] ja* białoruskiemu w Kłecku, Wydział 
kiekoiwiek hasła oośredkowe muszą stanął na stanowisku, te  Sejmik wo- 
być uwalane za działamość s z k o li-  góle nie powinien dawać zapomóg 
wą dla państwa i dlatego nędą sta- ładnym  szkołom, jedynie może po- 
nowczo ępione przez władze; niedo- magać niezamożnym ucz dom, przy- 
puszczaln m prze;o jest choćby tro- znając itn pewne stypens Ja. sejm5,, 
-hę chwitjae stanowisko organów przyłączył się do u g o  zdania i or.mó* 
rząaowych i samwrządowycta — Poa wił udzielenia subsydium gimnazjum, 
tym względem Marszałek Piłsudski, przyznając 200 zł. aa Siypendja. 
a więc i jeso Rząd zajmują zuecydo- W  wolnych wnioskach na sie-po- 
wane stanowisko, zyeję członka Sejm.ku, p. Stefana

Przechodząc do spraw gospodar- Czarnockiego, uchwalono wskazówkę 
ezych, przeaewszyitk em dwie dzie* dia Wydziału, by przy uk ładana 
dżiny poruszył p, starosta: kOumui* przyszłego budżetu starał się o mol* 
kacia i zdrowotność. liwe podniesienie wynagrodzenia pra­

żan  naszych dróg, choć źrebiono cowników samoiząuowyeta, gdyż c* 
dużo w tym zakresu, daleki jest od becne pobory są bardzo małe. 
stanu zadawalaiająctgo, co tyczy się Dom
przede* szystkiem dróg prowadzący^ b LA N D W a k Ó W.
urzez wsie Władze rządowe zwróciły
na to specjalną uwagę i domagają 1 ‘ L a n d w o ro w s k a  fab ry k a  
się kategorycznie, by w przyszłym a u to m o b ilo w a *  m e  b ę d z e  u rn -  
sezonie letnim zostały wzorukowane c b o  l io n a .  Jak Się dowiadujemy hr. 
absolutnie wszystkie ulice wiejsk.e.— Stefan Tyszkiewicz, właściciel pitrw - 
Z powodów ec o cznych może ca- szej w Po sce fabryki samochodów 
łość wymagania uwzględniona n it bę- P* *■ *Ka|f Stetysż zmienił swoją de- 
d u e  mogła być, w ażiym  jednak tfzfe co do p-ze» esiema fabryki (oo- 
razie chuć połowa ilości wsi oędzle tythezas była ona we F ra n -j) do 
musiała być zabrukowana. Na bruki Ląndwafdwa e b ecn *  nawiązał kon- 
wieś będzie musiała dać 75 »i_e. takt z Radzkj w Warszawie,
kosetów; 25 proc. plus kierownictwo w Ktć :] bu iynkach mieścić się bę- 
tecLnicznc da Sejmik, nadto zaś ad- o z i e  j o .  c c  e.
mimstracja cały aparat wykonawczy. Jak widsć a decyzję ię wpłynęły
C/csć Kaziów ponoszonych przez pow dne przyczyny, o- jak wiemy 
wieś zaliczona będzie na rachunek oudynki przyszłej landwaruwskicj lab* 
flzarwarku r7ki by,y zupcK e przygotowane t. j.

S arwak w roku przyszłym oęazie odpowleduiu p.zebudowane. Obecnie 
musiał być wyzyskany jeszcze umie- "ajęte Dne i  . tały przez trzy młyny, 
jętnlsj iii w onw lym * któr^cb dwa PracuH. a trzeci

W -wązku z ozszerzeniem planu puszczony będzie w rucft na pierw* 
rozbudowy dróg Sejmik będzie się *z«go u togę i '  28 r. W imo na zima* 
musiał zastanowić nad Dcaowied- nie nostanow ema tar ot. Tystkfcw!- 
nitm  ułożeniem budżetu na rok przy- rza straciło nie wątpliwie, gdyż uru- 
szły. Wielką pomocą tędz‘e tu ewen- n iem e fabryki w I :nd wary wie pżyw.- 
tuaine otrzymanie długoterminowego ,0°J ruch handlowy i odciążyło bez- 
kredy tu, umożliwiającego wytworzenie ro ^cie, drogą zatrudnienia znacznej 
w ciągu najbliższych lat robót, dziś °&C1 robotników 
pr^jek.jw anych -ia szereg lat. N O W O -Ś W ItC IA N Y .

Po przemowie przewodniczącego 
pierwszym punktem porządku dzdu- — Z a k u ń c te t ie  P u d o w y  ^m a* 
nego było uchwaleni*- p tdatków  na c h u  O g n isk a  ko lo row ego„B udow a 
przyszły r*k budżetowy. Sejmik u- wznoszonego gmacnu Ogniska kole* 
chwal je wszystkie w tej samej wy- jowego zbliża się ku końcowi. 
soKości co w t o k u  bieżącym, z wy* Gmach to piękny — munumental-
Jątkiem podatku drogowego, który ny. Naprawdę może być chlubą mia 
aostał zwiększony o 50 proc. w sto- *+a Nowo-Swięcian Położony przy ul. 
sunku do cbecnego. — Ujemną zmia- Wileńskiej, obok rozległego stadionu 
ną bęozie przeracbowanie części po- sportowego zwraca uwagę przechod- 
datku inwestycyjnrgo na zwyk.y, dzję- r a swą niepospoliti’ arch!fekturą. Pó­
ki cztm u zredukowany zostanie pro- mysł ustawienia z frontonu masyw- 
jekt budownictwa; jeaynie zapewne w dych kolumn podtrzymujących tklc- 
|arzi szłym roku wybudowana będzie pienie ganku wypadł nsder “zczęśI - 
szkoła w Łysicy. wie. Są one szczególną ozdobą. A

Po uchwaleniu podatKÓw przystą- budowa — solidna, tak różniąca się 
piono do sprawy udzielenia gwarancji od dzisiejszego powojennego kle- 
Cb. Bankowi L. w Nieświeżu na  po- tenia.
życzkę mającą być zaciągniętą w in* 0 'ęb o k a  wdzięczność społeczeń-
stytucjach państwowych. Wywiązała stwa należy Sie p. rnź. J. Blumowi, 
się dyskusja, w czasie której dokład- z, inicjatywy i dzięki siarauiom które- 
cie wyjaśni się stan faktyczny na go powstał ten gmacn. K‘óry potrafił 
podstawie sprawozdania złożonego przystąpić do budowy nie mając pra- 
prztz  specjalną komisję wydziału, wie żadnycb funduszy, ani obietnic 
która pr;:« udziale ekspenów zbadała subwencji rządowych, jeaynie opiera 
interes* Banku. Komisja doszła je- Jąc się na wspómracy swego otoczę- 
dnogłośnie do wniosku, że danie ma, które umiał do tego skłonić, 
gwarancji sejmiKowej jest niezbędne Myślę, iż prawdziwą satysfakcją
dia utrzymania i normalnego Istnienia za poniesione starania oedzie świa- 
B jnku. jejmik więc uchwaiłł udziele- domość, le  dom ren stanic się ośrod* 
me zwarancji na 100 tys. zł. z za- k em  kultury, gdzie będzie głoszone 
strzeżen.em. że Komisja Rewizyjna słowo polskie, gdzie -obornik koleio- 
Sejmlku raa na kwartał będzie kon- wy i obywatel miejski po żmucnej 
trolowała ogtilny stan interesów. codziennej pracy znajdzie ciepło, U b- 

Następnie przysiąpiono do spraw  rą tsiątkę i godziwą rozrywkę; C r ;n  
Powiatowej Kasy Oszczędności — piękny i godny naśladowania. 
Uchwalono zaciągnąć kredyt z P. Ban- M -ow lcz.

i ł o w y  o t a  s t o s u n K ń o  p o l M o u M .
Oświadczenie kowieńskiego ministra wojnypułkr. Daukantusa,

Z Kowna donoszą1. Pełniący obowiązki prerajera minister Stanów'sko opozycji kowlefi- 
wojny pułkownik Daukanias udzielił wywiadu przedstawicielom skiej
prasy. Mr-^ióter Daukantas oświadczył co następuje" KOWNO. 13—12 Tel. wł. Dzien-

Osobiste wiadomości od prof. Vo!deiuarasa o szczegółach de. nfk* opozycyjne «Ryt*s* i ,Lietuvos 
cyzj" R idy L>gi Narodów jeszcze nie nadeszły. Ale z tych wiado- Żinlos* w dzisiejszych artykuł ch 
mości które juz posiadamy, wywnioskować należy że decyzja WŜ PV CI1 wyrdżają opinję, że fak*
Rady Lig. ogrom ni J c z e  ia ,ie tyiko dla Lit*y, aia J g -  JJSffSSSS.
i cafel turopy. Zostało usunięte niebezpieczeństwo zbrojnego fedy Polska zgudzi się na rozst.zyg- 
konfliktu, które wisiało n^ włosku. ń‘ęcie sprawy wileńskiej w pomyśl-

Obecnie, po decyzji Rady Ligi Narodów, możemy sPOkOinie aym d,a Dtwy sensie, 
stwierdzić że zgaszona została ostatecznie ta iskra która rozniecić
miała ogólny pożar. Naszym pokojowym tendencjom z żadnej PrzyJa*d kard. Hlonda do Riymn 
strony nie grozi niebezpieczeństwo RZYM, 13 XII. PAT. Przybył tu*

Na pytanie co faktycznie oznacza zniesienie stanu wojennego tai J- E(,)" karaynał Hlond pow tany 
pomiędzy Polską a Litwą? — oświadczył pułk Daukantas: przczc..a™ba8.adorf , RzcęzyB°SR®lltei 

Konknto ie wyjhfnl się dopiero pdźniej W ka jdym  raz .e  L  % lołtoY
na._ y stwie izić, ze poki.j^dzy Polską i Litwą rozpoczął sków Kośc-oła i szereg wybitnych o* 
sie now y stan  praw ny7 k tó ry  w ym aga odnośnego  u re g a lo  jobistosci. 
w ania i op racow am r dlań now ej form uły. iMuszę jednak Dr. Hausner o lordz Piumera 
zaznaczyć, że faktycznie stanu wojny pomiędzy Polską i Litwą ,FO n7nilM . *
nie j f ło  już przedtem a istniał on tylko teoretycznie, że się tak dJ ska agencja t̂ ,eg3raf.cz0,  aom i
w 7ra/ę nu papjerzt że wyseki komis ara Palestyny lord

Żadnych zmian w sytuacji naszej armji w  związku ze znle. Piumer przyjął na audjencji nowo- 
sieniem stanu wojny — nie będzie Na Litwie nigdy nie było mianowanego przedstawiciela handio*
mobilizacji Budżet armji wynosi 17 proc- budżetu ogólnego, czyli Pc ,kl wn Pi les’’'m' dr* 1 "rnh,‘Ar da Hausnera. Podczas audjencji po-
jest ,iosur.. OwO bardzo mały_ rur^ono szereg aktualnych zagadnień,

Co s ję  zaś tyczy stworzenia wielkiej koalicji z udziałem związanych z działalnością polskiego 
pal tyj obecnie opozycyjnych, to należy zaznaczyć że główną przedstawicielstwa handłowegu w
przeszkodą ku temu przed wyjazdem Voidemaiasa do Genewy, Palestynie. .
było w łaściw ie nieprzejednane stanowiSKO opozycji w Zajścia antysemickie w Rumu. ? łaf e hJunkx ’
spn  ie polityV rzagranlc!aej wogole, «  w stosunkach do ,Jt
Polski w szczególności BUKARF.SZT, 13-XiI. PAT, W szeregu portów na rzecze Yang-fse,

Opozycja wychodzi z założenia następującego: najpierw związku z dochodzeniem przeprowa- ntiędzy innemi w Wu Czang j Csang- 
Wilno. a  następnie troska o byt niezależny Litwy. Tymcza dzonem dla ustaleni” kto ponosi od- Tsa. Jednakie władze ch ńtkie wy- 
sem zadaniem Voidetnarasa w Genewie polegało właśnie na tern, powil- ial ^zajścia, które mia- 
«<*> najpierw u irw a(ć rjlędną polityczną i teryiorjalną „  mń“ klch°» Os •
niezaeżnosc Litwy raz na zawsze ażebyśmy rue potrzebow ał dea Mare rade miniatrow wydała ko­
do tej sprawy wracac w przyszłości i całą swą energję skiero- munikat, stwierdzający, że przedsta- 
wać na piacę w kierunku kulturalnego i ekonomicznego rozwoju wiciele lokalnych władz, wtórzy po- 
nższci ojczyzny. zwolili się zaskoczyć faktem rozru-

To Oi;ą»n iśmy w  Genewie gdzie otrzymaliśmy uroczysz “ coT  w o S  dta^Mare 21 
zapewnienie w tym kierunku, tak ze strony Ligi Narodów jak stuujntów i kilkac iście osób cyw“ - 
też PosKi- Jest to zwyc:ęstwo tezy Voldemarasa nad pog ądaml nych, w Ciuj 43 studentów i 9©sób 
opozycji Da sze roKowania z opozycją w sprawie stworzenia cywilnych w Bukareszcie 11 studen- 
wiekiej k 0aic ji mogą być podjęte dopiero po powrocie Vo de: tówP°za' ™ wielu- udentów areszts- 
marana dn R . i n a  wanych jest pod zarzutem dokona-marasa do Równa. nia rozmaitych przestę-itw w czasie

z<.jść. Wszyscy oni będą sądzeni 
przez sąa wojenny. W czasie zajść 
nie miału miejsca ani jedno zabój­
stwo. Pouzkodi wanym ma być udzie- 
ima pomoc. Między in, rząd przyznał 
zdemolowanym synagogom fundusz 
5 miijonów lei.

Zamach stanu w Kantonie,
LONDYN i3,XIJ. PAT. W edług 

wiadomości z Kantonu katrum stycz 
uy za ..ach stanu dokonany przed 
kilku v niani rozszerza się. Wczoraj 
w buchło w mieście kilka pożarów, 
które zniszczyły częściowo gmacn 
miaji francuskiej, iak również szpital 
japoński i dom Backu Centralnego. 
Bojówki komunistyczne nie napadają 
na cudzoziemców, lecz zastrzeliły 
wczoraj wielu Jh iń  zyków i funkcjo­
nariuszy policji Ludność cywilna 
szuka schronieni* na parowcach o d ­
chodzących do riong-Kongu.

Nowa fala kom unistyczna.
CZANOHAJ, 1 3 XII. PAT. jakko l­

wiek na zewnątrz panuje w mieśc-c 
»pokó], to jednak jest rzeczą oczy­
wistą, że K- mun.dci dążą do wywoła, 
nia strajku generalnego. W chwili 
obecnej strejku.ą już robotnicy tram­
wajom i. składów portowych oraz Ame­
rican Tabacco Co. Komuniści usiłują 
wywołać również strajk wśród perso­
nelu >ustytucyj transportowych w dciel- 
nicy międzyn irodowej oraz na tery- 
terjum koncesji lrancuskie]. Agitatorzy

siąpiły
rządek.

energicznie i przywróciły po-

L u d -

M l i  rzndD Zeelenso.
RYGA, 13 12. PAT. G a b  n e t  ło tew ski S k u jen  iek sa  p o d a ł się  

de. a d o  dym isj n ie  o c z e k u ją c  n a  w yn k g ło so w a n  a  se jm n  n a d  
v o tu m  z a u fa n ia , k tó ra  tc. so raw a  b y ła  p o s ta w io n a  n a  d z ise jsz y m  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m , N aieży zaznaczyć, że s ta n o w is k o  rz ą d u  le w i­
c o w e g o  b y ło  e d a b  o n e  juz  w cz  a e  zaw arc ia  ło te w sk o  so w ie c k ie ­
g o  tra k ta tu , k tó ry  p o c ią g n ą ł za s o b ą  p rze jśc ie  d o  opozycji n ie ­
k tó ry c h  p o s łó w  c e n tru m  O d  te j  c h w ili rząd  o trzy m y w ał s ię  
n  s te r u  je d y n ie  dzięki u  yskiw aniu p rz y p a d k o w e j w iększości g ło  
sów. P re z y d e n t  rep u b lik i dziś w ieczo rem  z a p ro s ił  d o  s ie b ie  le a d e ­
r a  fraikcj zw ązku c h ło p s k ie g o  A lw er n g a  1 p o s ła  K iiw ego, d o  
k ió ry c h  z w ró ć  ł  s ię  z  p ro p o z y c ją  p rzy jęć,a  in vj  ,tywy w k ierunku  
n a w ą z a n ia  ro k o w ,ń  o  u tw o rz e n ie  n o w e g o  rz ą d u . O bu j posłow ie  
obiecali w  krótKim czasie udzielić odpow iedzi

U.- m in. Car G eneralnym  K om isarzem  Wyborczym-
WARSZAWA, 13— X'J. (tel. wł. Stówa), Dziś po powrocie z Osne" 

wy Marszałek Piłsudski udał się przsd południem na Zam tk do  Prezy­
denta Rzeczypospolitej, gdzie złożył szczegółowe sprawozdanie z wyniku 
obrad genewskich. Następnie po powrocie do Btlwedrru Marszałek Pił­
sudski podpisał nominację na generalnego Komisarza Wyborczego i jego 
zastępcę. Nominacje te ukażą się w dzisiejszym Dz. Ustaw.

Oeneralnym Komisarzem Wyborczym został v)ce-miaister sprawiedli- stała całkowicie wstrzymana! 
wośti p. Car a jego zastępcą p. Dutkiewicz, v]ce-prezes warszawskiego 
sąau  Apelacyjnego.

Generalny Komisarz i jego zastępca rozpoczną urzędowanie we środę 
14-go b. m. w gmachu ministersiwa Sprawiedliwości, a nie jak podczas 
poprzednich wyborów w gmaebu Sejmu na Wiejskiej. Jednocześnie zo­
stali zatwierdzeni wszyscy członkowie geutsrainej Komisji Wyborczej, zgło­
szeni z ramienia 8 najliczniejszych klubów sejmowych.

Przedstawieni zostali jako członkowie: adw. Sawicki — ZLN, adw 
Uroanowicz P. S. L. Piast, b. pos. Puźak PPS, b. wiceminister adw. K u­
czyński ■— CnD, b. pos. Hartglass Koło Żydowskie, b. poa. W rona Slr- 
Gbłopskie, b. pas. Bagiński Wyzwolenie, b. pos WyrębowskI Cb N

Now y rząd  w  F in ian d ji.

HELSINOFORS 13X11, PAT. Pre­
zydent reoubliki Relander powierzył 
misję utwerzenla nowego rządu orzed- 
s^wicieiowi partji agrarnej dr. Su- 
niola.

Legja honorow a dta p rO s se n -  
dow skiego

- WARSZAWA, 13 XII. (tel.w ł Słowa) 
Duwiaou emy sie, że zdany solski li­
terat i podróżnik Oisendowski ma 
mrzymaf w najbliższym czasie odzna­
ki francuskiego orderu Legji hono­
rowej-

W isła stanęła .
ODAŃSK, 13,X11. PAT. W skutek 

długotrwałych siinysh mrozów żeglu­
ga na wszystkich odnogach Wisły 
gdafibkie] z dniem wczorajszym zo-

W  wielkim wyborze 
r a n y  g o to w e  I n a  o b s ta ln n e k

W. BOPKOWtW 
Mickie-.giL^a 5. Filj j jaftska 1.

Z myśli konserw atysty  
wlk& GórsKiego.

N ieiyle Uczba, ile zgodu i jedność  
luazi gruntownem i zasadam i prze­
jętych daje siłę moralną, ptynącą z  
ufności, że każdy z  nich w  danym  
w ypadku i położeniu postąpi ia k , 
ja k  mu je ^ o  zusady w skazują i w y­
magają, Ta pewność i ta  rękojmia 
je s t  w  ciałach społecznych odrębną 
cechę lub stanowisko mających, w a­
runkiem nieodzownym, ufności rzą ­
dów i politycznych stronnictw . Wie­
dzieć i ufać, że  w  poiożeniach bądź 
ze zwykłego trybu życia w yn ika ją ­
cych, bądź w  rzadkich i w yjątkow ych  
wypełni każdy bez narady i insirukryj 
bez namowy i obietnic, obowiązek 
tern położeniem w skazany , jes t He 
ałem zgodności pojęć, do którego 
dążyć powinni luazie ustalonych 
przekonań Gorzkich w  tym  w zglę­
dzie doznaliśm y zawodów, i one 
właśnie w skazują  potrzeoę i pożytek  
tej wspólności przekonań , która pły­
nie z  gruntowności przem yślanych i 
przyjętych, zasad

,Zradjoionizowane skrzypce
Przy audycjach orkiestry, zwłaszcza 

orkiestry taneczne! można było zau­
ważyć niedostateczne nasyćjnie to ­
nów instrumentów smyczkowych. 
Chcąc usunąć ten defekt „irztptowa­
dź ino w .^tudjo ang? iskfej stacji
„Dąveatry Experimentals ciekawy
eksperyment uwieńczony bardzo do ­
brym rezultatem, Mianowicie, nieza­
leżnie od raikroforu wstawiano do 
skrzypiec ad»pter, którv połączono 
znów z ampi fikatorem, Efekt tak b 
doskonały, że skrzyper nie giną w
powodzi tonów.

D Z I Ś

R A

w spli Śniadeckich U. S. B. odbędzie się ODCZYT 
dr. ADAMA LEWAKA

P P E R  S W 1 L
Początek o godz. 7-?J wlecz 

Biet> w erntę nd 4 - 5 0  d > rto 30 gr.

Pamięci Wielkiego 
Biskupa.

Towarzystwo Przyjaciół Wegler 
irządziło dn. 11 -—Xil w lokalu Semi- 
larjum Prawniczego USB zebranie 
u uczczeniu pamięci jednego z naj- 
irększycb b.skupów W igier współ- 
zesuvch— Ottokara Prahaszkl, zmar- 
ego 2 kwietnia rb. §w etny, głęboko 
irzemyśiany nafczyt o _ twórczości 
;marłego Biskupa w ygłjsił #rof. Mar­
an Zdziachowski, nasięjsnle zabierali 
itas J. Ł X Biskup Bandurski, pod- 
‘reślając na tle wspomnień csnb  s- 
ych szczere i żywe uczucie przyjaźni 
-robaszki ku Polsce, niżej ^udpisauyj 
forzucajac kuka rytów  Diografiez- 
lych, wreszcie prof. F. Bossowski. 
lebran słusznie wyrażał «ło va i e- 
elaej podzięki pref. Zdzie tao\ sk,e 
nu za* uczczenie pamięci ^  .elsiego 

s \u p a  tratnem i paw iem  scharakte- 
■yzowantem Jego twórczości.

Ponieważ odczyt ten wkrółce bę- 
.jie  ogłoszony druKicm, pozwolę io ; 
3.s uzupełnić go notatką z kilku 
lajważmejszemi datam! i rysami bio­
graf fcznemi.

O ttokar Prohaszka urodził się n  
Węgrzech w Nyitra 10 października 
1858 r., wykształcenie śreanie otrzy­

mał w rodzinnem mieście i w Eszter- 
gom. następnie w ciągu lat siedmiu 
f i 875—82j stuojowsł filozofję i teo­
logię w R-5vraie w Collegium Germa- 
nlcum et Hungarlcam, jd z ie  rekto­
rem był wówczas wielce mu przyjaz­
ny, oóźaiejszy kardynał Steinnuber. 
Po ukończeniu studjów i przyjęciu 
święceń kapłańskich X Prohaizka 
wcześnie rozpoczął chlubną działal­
ność nauknwą i literacką, publikując 
od r. 1882 szereg prar i artykułów. 
W 1889 r. został profesorem dogm a­
tyki, a w następnym—i również ojcem 
duchownym alumnów, — w 1904 
roku uniwersytet w Budapeszcie 
powołał z  d o j  n e g  o kapłana 
na katedrę profesorską, którą zajmo­
wał krótko, gdyż iuż w 1905 r. był 
konsekrowany na biskupa w Szeke- 
ifehć(var, Z Uniwersytetem jednak 
zachował żywą łączność, głosząc do 
końca życia corocznie w kościele 
akademickim słynne swe konferencje.

Jako BiSKup rozwinął wspaniałą 
działalność pisarską i kaznodziejską, 
bo za .u. enie atwerzyło Mu wstęp 
do WęgersKfej AKadecaji Nauk w 
1909 r. Wygłoszenie jean ik  inaugu­
racyjnego w v Kładu O przesadaćk ide­
alizm u  ściągnęło na łamach katolic­
kiego, organu .E jztergom " krytykę i 
wywołało w okresie gorącej walki z

modernizmem bolesne dla oddanego 
Kościołowi biskupa podejrzenia o 
brak ortodoksji w niektórych Jego 
poglądacn
1 Podczas teroru bolszewickiego na 
Węgrzech w 1919 r. Biskup'idealista, 
co w stosunku ao  biednych posuwał 
nieraz swą ofiainhść do rozdawania 
własnej odzieży ze swych ramion, o 
mało nie przypieczętował krwią swej 
pasterskiej gorliwości. W peini rozu­
mienia grozy bolszewizmu usilnie 
pracował uad skonsolidowaniem całe­
go spoieezeńitwa węgierskiego bez 
względu na różnice religijne- śmierć 
B skupa Probaszki była piękna: umarł 
na swej ukochanej placówce—na am­
bonie. Pomimo nurtujące] O o cboro- 
b> rozszerzenia ar*ery] nie przestał 
w ostatnim  roku swego życia w sze­
regu miast węgierskich wygłaszać 
konferencje. W kościele uniwersytec­
kim w Budapeszcie podczas konfe­
rencji wielkopostnej o  żalu doskona­
łym 1 kwietnia wieczorem świetny 
Mówfea nagie zaczął się jąkać, sła­
niać—aż padł w ramiona słuchaczy. 
Zaatakowanie mózgu okazało się kry- 
tycznem.—Chory odzyskał na chw>lę 
przytomność, by wyszeptać dwukrot­
nie Imię Jezus. 2 kwietnia 1927 r. w 
69 roku zyeia skonał—na posterunku.

Śmierć Biskupa Probaszki okryła

całe W ęgry iałobą. Przeszło 100 ty­
sięczna rzesza wzięła udział w eks- 
portacii zwłok z uniwersytetu buda­
peszteńskiego na dworzec kairjowy. 
W hołdzie spowiły się kirem nawet 
kościoły protestanckie, a żałobną cho- 
rąg-ew wywiesił protestancki Wydział 
Teologiczny, gdyż Zmarły był .o z ­
dobą całego chrześcijaństwa... Służba 
Boża była nietylko Jego zajęciem, 
ale powołaniem* — mówił Dr, 
Stefan K tvats, dz«ekan Wydziału teo- 
logji protestanckiej. Specjalny Komi­
tet wyznaczył nagm dę za n a p i s i e  
życiorysu bpa Probaszki, jeanoc*eśnie 
zapoczątkowano składki na wzniesie­
nie w Budapeszcie godnego pomnika 
dia Biskupa—chluby Węgier współ­
czesnych.

Tajem n^a uroku, jaki roztaczał 
Biskup Frobaszka w rwem życiu i 
pismacb, istotny rys Jego charakteru 
bszspr ucznie tkwi w tęm, iż był 
orzeaewszystkiem kaptanem, kapła­
nem w najszlachetnicjszem znaczeniu 
współczesnym—o głęóokim umyśle i 
goreiącem sercu. Olbrzymią kulturą 
umysłową, świetne pióro, porywającą 
wymowę poświęcił wyłącznie iprawie 
Boże] i zbożnej służbie społeczeń­
stwu, którego duszę, potrzeby, prądy 
znał i rozumiał głęboko. Wiedział 
doskonale, że .m ało na ziemi ludzi,

pnących się w górę, ku ideałom, a 
strasznie d u to  wałkenfów. Ideałów, 
idej i życia duchowego serdecznie 
mało*;—Ale «'łaśnie dlatego rąk ^nie 
•puszczał, smutkowi jji przygnębieniu 
nie ulegał, że zbyt silnie kochał w 
Bogu ludzi i wiernie, walecznie im 
służył. Prawdziwa bwwism miłość jest 
.afektem tkliwym, subtelnym, czułym, 
wrażliwym- miękkim i dlatego właśnie 
umie vierpieć. współczuć, płakać i 
cieszyć się*,—jest waleczna, rwąca się 
do czynu, — dlatego .n ie  wolno u- 
padać na duchu, bo  miłość — to si­
ła podbijająca, twórcza, wytrwała*. 
Z takiego serca wypływał potężny 
aakaz dia tiebie samego: <Nie we­
źmiesz góry nademną, szara, bezdu­
szna tępoio!» ~  i nakaz dla innych 
szlachetnej, twórczej pracy, zmierza­
jącej do tego, by «człowiek nie był 
rzeczą, ale osobą, by nie ciążyła n* 
nim przyroda c ię taa m  przygniatają­
cym, by nie Ścierało go w proch 
cierpiem«i»... — .Żyjemy na -Jemi 
jakby w wielkim szpitalu. Oddychamy 
powietrzem zakaźouem od nicdowiai- 
stwa, tchórzostwa, samolubstwa i 
nieczułości... Z wyżyn czystych, szla­
chetnych uczuć winniśmy zstępować, 
a raczej pozostając w owe] czystej 
atmosłeize, winniśmy podawać rękę 
drugim, by podnieść ich i uzdrowić*.

t r ie ra  więc !?go działalności by­
ło—jak sam określił—tworzyć w społe­
czeństwie ,duszę szlachetną, czystą i 
praw dziw ie ~volną *—ksztaHou £,ną na 
boskim wzorze Cbrystusa. Tem szla* 
chetnem dążeniem owiane były jego 
cudJt konferencje, wygłaszane po ca­
łych W ęgrzech, potrącające w świetle 
religji najbardziej iktualae zagadnienia 
z dziedziny fJozefjł i literatury.

Owocem długich lat pracy na sta­
nowisku ojca duchownego w Semi 
Garjum były J?go po 'mistrzowsku 
ujęte mRozmyślanlc o Ew angeljl* 
któryćh prztKład na język polski sja 
now rzetemą zasługę o i ,  Jezuitów 

Gięb’a zrazum -n ia  zarówno d u ­
szy jedcostid, jak i potrzeb społe­
cznych, jaka nas w tej ks.ążce ude 
rza, płynie nietylko z wielkiego i sze' 
r .kiego umysłu, lecz przedewszyst 
kirm z gorącego serca Kapłana, któ 
ry miał zwyczaj często, gdy w*?zvstkŁ 
naokół było pogrąż uae we śnie, s a? 
dzać godziny nocne na modlitwie v 
łomswej kaplicy seminaryjnej przet 

SancliSoimun — nazajutrz zaś zrana 
bezpośrednio po Mszy, zapisywał 
swe myśli — plon óbcowąd a z B y 
jgiem.

T a  była źtódłsm  całego życij 
i tworczośc* Ottokara Prnhaszki.

X . C. Falkowski.
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lać miastu dzienneS encrg|i do 10 500 
kilowat. Po r. 1931 w miarę rozbudo­

wach. •». * g; 7 w. 35 wy j potrxeD miasta. Magistrat ma w
Łmcb Vi c : 15 m. 25 Projekcie nabyć nowy turbozespół na

wytworzenie energ|i dziennej, około 
6000 kilowat.

Do zrealizowania tych zam.arów 
Spoitrseżenia me.eoro.ogtcane —a—  oostanewiono przystąpić w jaknal-

biiźszym czasie i w miarę uzyskania
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ca  ^ow yłsze inwestycje odnośnych 
kredytów.

Ś .1 > .

Siostro H arjo -T ercso  B euie
Pierwsza przełożona i 'odnowicielka zakonu S.S. Wizytek w 
Wilnie, orzeiywszy lat 59, w tych w zakonie lat 35, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami zasnęła 

w Panu on. 13 b- m. o  goaz- 8 rano,
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w naszym kościele 

klasztornym dnia 15 b. m. o goaz. 9 rano, poczem nastąpi 
eksportacla zwrok na cmentarz Ross?, o  czem zawiadamia 
i o łaskawy udział w nabożeństwie, oraz o modlitwy pokornie 
prosi Zsrrom adicenifc S.S. ^ 'x v te ic

I

— flOC-

0,3

PRACA I CPIEKA SPOŁECZNA
— (c) Pomoc ubogim. Oiegaaj Naffly zgon Prezesa Dyr. P. i T. ś, p. inż. Ciemno*

w godzinach wieczornych odbył# się , i  i  , •
posiedzenie organizacyjne Towarzy- I^S K IG JS JO
stwc th«rytatycznego z udziałom J, E. w  dniu 12 bm. o godz. 11 m. ski, w w'eku lat 48.
p! w o jL o d y FW ł u lc z l M z t  uraź 30 * iECZ- po lednodn^w ej chorobie Przedwczesny zgon I .  p. inż.
przedstawicieli Towarzystw dobro- za a ti  aaSIc na udar sercowy prezes Ciemnołonskiego poruszył do głębi

__________. czynnycn i filantropijnych. C;lem  po- Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegra- wszystkicn pracowników Dyrekcji, jak
dśofenr * barometry a n t:  stoły sptde Biedzenia było zainicjowanie ua więk fów inżynier Mieczysław Ciemnoł*>ń- ł szersze społeczeństwo.

. wkw 5?d ^ ^ S S iK  Kondolencj a m. Wilna z powodu zgonu PrezesaDzień p. Wojewody. W njJ| pomoty uiJ0fiiai J Dyr P i T

Opad sa do , 
są w osra. j

Wiatr Południowy,
prsew-sisjąiy 1

D «  t  (  ii PoCumd.no śnieg, 
tiblmnin za doiof — 14°C

- t  pomocy ubogim
dn. wczorajszym w godz rannych p Wzorem r.ias i zachodnio-europej- 
WpJewoJa Rac=.;itwicz odw.edził ro- >kjćn posiadać będxi> % |m o ffi*
dzfcę i.m atłtgo  nagle w nocy P m u  uizQwaaą n0m o., pon.rw iż doiyHh- 

r i  r - P  t i- m elegra* cza8 jSta jfcjąCe gr0C|ki nie osiągały w
fów Inż. C em no. nikłego. zupełności swego ceiu. Bliższych in-

Natlępu.e w ciągu dnia p. W ojc {OTmacyj w „  l r a w ie  „dzielm y nie- 
wod* przyjął Prezesi. Związku O rga- ba , ,em 1 K 3
nizacyl Wojskowych, Dowódcę 0 Bry- ' ZE B R a NIA 1 C D C Z Y T r

Z powodu nagłego zgonu ś. p. złożył w dniu wczorajszym rodzinie 
prezesa p. inż. Ciemaołoaskicgo, zmarłego i Dyrekcji—-w imieniu n .  
▼.-prezydent m. Wilna p. inż. C zyi W ilna—kondoltncję,

Rozlokowanie biur spisowych wW ilme.
W związku przyszłemi wybora- ul. Kalwaryjskiej Nr, 73 (szkoła po-

Kar S ta Ki0 r  ^ d S ^ ao u l ^ S ^ 0  ~  % •« ■ « *  K o ło  '  Z w Ią*ka’ B lbl]o  ~ i d o  S; l mu \  S=™< M: g i5‘ral “ ■ w r echr.a Nr. 27); V kom.--.przv z b l t  
i .c o i r  r u ! r c . n 1^ ‘n.i t c k a r r JT Polskich  D j.u  16 grudnia 1927 r- Wilna stworzył ostatnio na terenie gu ulic Szeptyckiego i Rydza Śmigłe

*li Z ie m sk ie ' w  W iln l-  Dnia 15 rruunia SFfr*^ 0 gedl; , 8 c J wieczorem »dbgdzie sic O  Wilna—SieSĆ biU r spisowych lud- go (ftOWy gmach szkuty powSZ.) i
-bę*J e s,ę Po idie .e okręf wej Kom.aj: K b /a ^ c z ło n k ó ^  ™ n o ic i '  uprawnjansj oo głosowaniu Yi komisarjatu—przy zaułw Białym

w Wilnie. N poc,‘d ..  i  ' “ “ lr= k o m l.M )®  biuco .«>■ Nr. -
m. in:, s p r f  f  następujące: 

1) Spra 
ienia ęrunió

8 B ——- -/ mij « lanKlC) . , . , *, t n
1) Spraw> zatwierdienia projektów sca- ^  sowe pieścić 8ię będzie przy ul. Ba
i ęruniów: a) na <'

tących do goBpouany . . . .  „
Niemenczyńakie|# paw. Wileńsko Trockie go; TOW. P rz y ro d n ik ó w  ltQ. K o p e r

Przewodniczącym biur spisowych
oteMnePi93eKhaWwde- skieg0 p.  yi,: ‘■Ńarooowe bibljottfiri Fraucji*. zylj-ńskicj—2; 11 kom.—również przy mianowany został p. Zygmunt Ja-
r wsi >wcieworj', gk«. _  ~  N a u k o w e  Cdosledzbole P o l. ui, Bizyljarisklej—2; 111 komis, -p rzy  strzębski, zastępcą—p. Buleiław Zs-

  .  .. ,  iw. '.yiietsko-Ti-ocaiego; T o w  P rz y ro d n ik ó w  Im  K o p e r  ul. Dominikańskiej—2 (sala pośle- paśnik.
6» wal Morozy, gm. Miorakiej. pow. dra- n ik i. W  czwartek, dn. 15 grudnia r. dzeń Rady Mieisklelł; IV kom, -przy
Bławat ego łącznie na obszarze 10J ha c) b> „  godZt 7  j - ó { w ,11

S  n?ob \zar«gi0M 0 ba -tKarskieg* (Zamkowa 24j Tramwaje elektryczne w Wilnie.
2 nroczjrska Marsnnowo, części majątku Ko* Odbędzi* SIQ posiedzenie Oddziału
wenlów, witL o.ć Koziełło Pokiewskitgo, W ileńskiego Towcrz. Przyrodn. im. Ostatnio odbyła się w M agistra- kilometra około 500.000 zł W  iym 
oapriedtaych gospodarzom wa Dawidki, gm. KnperniKa z referatem—Prof. Dr. cle konferencja przy udziale iużynie- też celu M agistrat zamierz* poczynić 
«at*e'n,3?2CtaPOWjaieżącjoh^'do gospodarzy W ł* tnioniewicz? p. t, Wrażenia z rów m.ejskirh i rzeczoznawców w starania u odnośnych władz o długo- 
wsi Suchodoł/. gm. Poiafiikiej, pow. Osz- podróży na pustynię Libijską i na osobach t rektora tramwai warszaw- tsirtinow ą pożyczkę (25-30 laij w su-
iniańikiego; e) na obszarze 151 ba, nsitłą- pustvnię Syryjską. - skich itiż. Fuksa 1 prof. inż. S^apiro m it około 14 mlljunów zł, W caług
cych do gospousrzy wsi Ho.awcei na ob- Ooście mile widziani. W stęp wol- z Krakowa, w sprawie budowy tram- wbliczeń wydatki eksploatacyjne tram-
^ J t a a g S a ę r t t Ł S S  <*. , « g  • w « > a 7 i> «  M , n r  wai » , r , 4 OH .  m
kiego; g) wsi I u zy r, gm. Do. zjck 3RO ZN B, { 6 owen. zbadaniu projektów zdecy- zł. Czysty zaś roczny docbod po ed-

pow. Dziinieftskiegu — — D o  dzlt e ts z e g o  n u m e ru  za* dowano przystąpić J o  zrealizowania liczeniu kosztów amortyzacji i spłaty
2) Sprawa zatwierdzeniB. a) deniaracj, |« CzadJy w ie lobarw ny  o r o  Delct budowy tramwai elewryctnycL, we- pożyczki wynosiłby około 60u 000 zl

g w i .« iyk .w y z 0 p r z . p f » m ? ? a ^  - h * % | , k t ó »  czslów  K -  p r y  p o b lh .n I„  z l  Ba )d i ,» Zy pr; !
czysł»wa Sikienmka, b) projekt scalenia na sz e re g  c ia s te k , Jack ó w , b a b  1 sy j^ ic h  z pBwncffli poprawktmis jazd 30 gr. od osoby* 
obszarze 245 ba gwntów, nate^ącycu do go- to r td w . Przepisy D-ra Octkcra "oaj- ^  projekcie tym przewidzianem Co zaś do utrzymania w Wilnie
spodarzy wsi i |niwa«u Krupien,, gm Dok- du ją od ]at cotiZ lzersze zastosowa- ieat przeprowadzenie linji tramwajo- linji autobusowych stwierazooo przez 
wprowadzoneli,i przez cŁęgow^^^rząci nie Preparaty firmy Dr. A. O rtkeł wyrh na przestrzeni 20 kilometrów i pomleniocą komisję, ił  one się nie 
Ziemski w wi.ni, nagrodzono jssienią 1926 na Wvsta- t0 13 kim o pojedynczym torze i 7 rentują, gdyż sama przebudowa o-

3) Sprawa ustaienia ruzciągłosoi i gra- * lt Hygjdniczno-Społywcze] we lwo- ^Im. o  podwójnym torze. becnie niemożliwych bruków koczto-
d?c iłnźebnoici pastwiskowej, 0̂  ąz jącej wfe Złołym Medalem, zaś jesicnią Budowa, która się ma rozpocząć wałaby mias.u. około 30 do 40 mil-
D x ^ i e ń S d e l ^ ^ w J ^ ć eMarJJ '̂Rû kto- ^  takim samym złotym Medalem w lecie reku orzyszłeg ., potrwa dwa jonów zł. ^ o u f -  :zego też koncep-

lozorft,. k  ■" d e .’" ttntuie wiczi i in.. na n a  W y s ia w le  O js p o c .  rc z t. S p o iy w -  la ta  i k o s z ta  Jej w y n io są  o d  je d n e g o  c ja  ta  z u p e łn ie  u p a d ła , 
r-ec* *vsi Mażnlewo t Sapronczyki cze j w  K a to w ic a c h . c l , s / \ / \ i . x s s

— P o s e d z e u  e  W o je w ó d z k ie j Pieczone według wskazówek Dra JrA z5Z<yW C 1 U U  Z lO tO W k f
l i  n . O d buaow y . W c dach 15,16 Oetkera mazurki, I łby, placki i tony ciągu ostatnich 3 —4 dni w szowane banknoty t a n i n  łatwo poz-

4 w Urzędzie W ojcwrćuzKim od- udać się muszą, są przytem smaczne, Wilnie i powiatacb województwa nać gdyż nie posiadają wodnych zna- 
iąuą Bię posiedzenia Wojewódzkie] zdrowe i — tanie. Wileńskiego puszczone są w obieg ków i portretu Kościuszki oraz spo-

Komisji Odbudowy Kto dzi siejszego prospektu nie fałszywe banknoiy 100 zlotowe. Sfał- rządzone są na cieńszym p mierze.
SAMORZĄDOWA otrzymał, niechaj zwróci się po bez- Z. 1 mrr , „

— D o ro czn e  ja rm a rL l n a  k o  H^tne dostarczeń c wprost pod * i r t -  E K S p lO Z .a  a d  S I . Z d O iD U n O W O ,
n ie w M lo ra c h  Pan Wojewoda Racz ?*“ ' c nQ*Vw r7vrh^Bni'u rabryka ° d O aegdaj na stacji Ztiołbunowo w botnicy zatrudnieni przy prztładow?-
Kiewicz zezwolił na wprowadzenie __ k j L J i D n ł n in H n n iv  t « czasie wyładowywania rudy żelaznej niu. Jeden z pośród rannych niejaki
trzech dorocznych jarmarków na ko- w, rzvtlwo c h r /r ic t  ń«k,!!«rr > ... 1 wagonu rosyjskiego do wagonu Jan Cieplak walczy ze śmiercią.
me w e . Mierach pow. BrasławsKi:- L^ L p0wStałe DrzM !okiem  na P °l»klcR° ^ t a p i ł a  nagle, z dotąd Na miejsce v - padku zjechały się
gr, w terminach: 1) po dnu- święta . . . 8  P ® w iinis nrm  nf 612w yjaśniony^ orzyczyn, slrascna władze sądowo-śledeze I kolejowe, w
T . -ech Króli w najbliższą średę, g j ? ' S h ^  nn n d r, eksplozja dynamitowa. Skutkie. - s- cein zbaaania przyczyny tej eksplozji.
szwa tek i piątek, 2) po św, Janie, ■ ^ n to w im u  z o r l a S ^  fn Ka odnieśli ciężkie r.ny czterej ro-
nalbliżs a ś 'a a ę . rrwa l^K i piątek i zorganizowało tam ,K a- **
3) po Wszystkich Śviętych w naj- J h c k l 13om L £oW y‘, w ktdrydi *uż
biłższą środę Czwartek i piątek  ̂ Liga K ^ S k ^ ° \ k n £ m  lo iycie!s“ie Kółka Rolniczego, które W Y P A D K I 1 K R A D ZIE ŻE

— L ik w id a c ja  e p ld e m ji  p ry  “j* m , 61 p*, ma uruchomić stację czyszi zenia zbo- _  z - * - - , . - - - * .  _ r7. m i)łll

g k i K o i  l; r i T ó b“ ha |a  C2' r”,o a j  p “ ■ S E !
S S S d y  w  m yśl k t ó S  z p o w o d u  N aro a . S iow  N aucz. Szk. P ow sz  i ak,eJ ra s y 1 ^  a ny  o rg an a  p o lsk ie j s traży  p o g ran icz-
z k w i t r ó \  mia n ry s z c S ty  w e v.s»ach ° « a isk o  S tow . M łodzieży  P o lsk ie j m. T R A T «  *  . ncj przy trzym ały  dw óch  zav.odow ycb,
M n S w ?  S l i  n  R I  ki orn W ilDil- -  *R«dati». a .  Pohnlancfc S to łec .- ,d Ja w n a  zn ? '.y cb  przem ytników  N a-
Posti.wsK.ei odwołań zostało rorpo- w f, ^ awem b,j.dzie1'  śko-izona sala odbę- g a c k ie g o  i Oie ztejn 1 czasie gdy
rządzenie z dn. 22. X rb zawiesza- ^  ?  ^ 8kow* 1 do 1 c... .lejsrych ze- dł Hją dwa przedstawienia słynnu operetki *tn l erzaji przemycić z F *'iki do
łące tarei i jarmarki na zwierzęta ra- bl an‘ a . takłe specjalny loki 1 dla tOn w» s róosą Toską Komornicką 1 Józe- Litwy większą Ilość spirytusu. Po

Nowości wydawnicze.
 1

— «Tcryaw>. ry chodzące w Warsr»-
włe .zasopicmo poświęcone turybiycc i nrze- 
mysłowi turystycznemu coraz powabniejszem 
staje sit i coraz chlubnie] spełnia misję 
bw; ją. Złączone se sobą zeszviy 4 1 5 — 
irójj' iycznc, bo celniejsze artykuły pedi ra - 
ne są w przekładach na język francuski lub 
niemiecKi — tworzą całośś równie piękną i 
cicaawą pod wzgląder- instracyjnym jaz 
wzorową pod wzgiądam doboru tiescl. Zwła­
szcza zasługują na uwag. praktj me wska­
zówki dla turystów po Polsce. Jako redak­
tor podpisoje *TuryLtę» p. Jan Stanisław 
Szczerbi i i i ’

— .O rganizacji 3 ośpodaretwa Do- 
tuuwego>, organu sekcji gospodaru.wr cio- 
mowegc ir/y nrtytucie Naukowej Organi­
zacji u  Warszawie, ocozał slą zeszy* 7-my.

— W .N ao k o ło  świata* (Nr 41) wa-ód 
całego mnós Łwr matt ału opisowego i ilu­
stracyjnego: Hue rewelacyjni rzeCi o org; 
nizacji naszych świetnych kolei p efistwawych, 
knnkursow* nowela W. Jur :yk tstr. 63 
i 64>, dra J. Gadomskiego .Warunki podró­
ży miedz yplan.idrnych* etc.

— W .Tygodniku Polskim* (Nr 2) 
znajdujemy gruntownie opracowany przez 
p. Eu en usza M. Schumuzera «:k>c nono- 
grai.czny « .itarzy Polscy*. Interesującą 
rozprąv *ę zdobii liczne ilumracje.

— Miakoszyfiskiego .A w antur Arab- 
akieb* u.azałci się wydanie piąte ^(Gebeth­
ner i

— .B ibljotekn Biulogicana*, iinstro- 
wana. wychodząca nakładem Gebethnera i 
B7o1ih, zawiera r-uk^we opiaCuWan:a nas,ę- 
pnjąpycu przedmiotów: Witold? Adolpha: 
.Żaba*- Podięcaiilk do ćwiczeń zootomicz- 
nycb (83 rysunki 1 barwne tablk  ), Kazimie­
rza Czerwińskiego .Wypisy z zakresu sorji 
ew o.jn > (12 rysunk6 »), Jana Bowkiewi* 
a a  •■i.tcit wód słudkicńi (109 rysunków); 
wreszcie tom tfzwarty Bibljoteki zawiera 
.Biologię orzą* K. Deiuela (55 lysiuików) 
Redaguje Bibljotekę Biologiczną prof dr. 
Jj Wilci r< ski.

— O lgierd C iarnow skit .P o lacy  pru- 
w oaław uł tka Rnsi*. Str. 118. Brześć „ad 
Bugiem. 1927.

— Jaln  Kurek: <S; O. S.». Natład 
.Zwrotnicy*. Kiaków. 1927.

— I. T o d h n n ten  .A lgebra pocaętko- 
wa*. Csęść Fil. Algeb a dla  k i . i  wyż­
szych szkół średnich  Warszawa. Gebeth­
ner i Wolff. 1927.

— *L’A it I etton*. Wyaawn.ctwo w 
dużym form. de łotewskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Str. fih. Lic- \t  ilustra­
cje. Dzieło dfi* ,w n . w Brukseli,'.

— S tan isław  Baliński: .W ieczór na 
W schodzie*. (Zbiór poezvj;. Str. 62. War­
szawa. T. Mortkowicz. 1927.

’— D o b ra  k s ą tk a .  Ukazało się 
trzecie już wydanie bardzo ładnej i 
ciekawej książki dla małych dzieci, 
pióra p. Marji W etyba pod tytułem 
, W śród swoich* Jeit to zbiór powia­
stek, posiadających bardzo duże wa­
lory, przedewszystkiem książka ta za-

E n H I o '1
» f

mr smak i zapach czystej 
kawy ziarnistej, nato­
miast iest pożywniejszem, 
zdrowszem i znacznie tan- 

sz,em‘

Proszę się przekonać, 
„Enrilo" można nabyć w t ó -  
dym składzie kolonjalnym

Zważać na znak fabryczny 
„młynek do kawya|

ciakawia dzieci I nie nuży, Opowiada­
nia króciutkie, stvi jasny i zrozu- 
m hłz dla d 7iecka treść. Opowiadania 
żywe i pozbawione tak częstego w 
tego rodzaju ksłążKach, nisoaturalne- 
gc  patosu. Dobre uczynki I uczucia 
dzieci są tu przedstawione, jako co( 
bardzo przyjemnego, dającego cichą 
radość (.Kasztany*, «Nezw>kły upo- 
min.k*). To też książka ta pozbawio­
na ws,*eikiego moralizatorstwa, Jest 
jakby s ta rs ią  stestizyczką, Która po­
stępowaniem swem daje przykład, 
podsuwa aobro myśli i daje inicjaty­
wę do rófnych zabaw i zajęć (.Jak? 
s tb ie  zrób ł zab iwkę Sielanek", wKon- 
cert“ i t. p ), które są przecież naj- 
!e”ijzeiii iekarstwem na kapiysy i 
cii g r1 czjo.-ć dzieci, gdyż wady te 
najczęściej są wynikiem znudzenia. 
W obec zbliżających się świąt należy 
życzyć by wiele, wiele dzieci znalazło 
pod choinką ten piękny, a niedrogi 
upominek. W.

§ Radio „AUDION” S
“  W ilao, ul. W ileńska 14 (vis a vis LudwisarsKiej). ^
^  A p a ra ty  la m p o w e  od *1—8 według najnowszych' schematów.

A p a ra ty  deti “ito ro w  e w dużym wyborze ,
9  t^aze lk ł r a d jo s p r z ę t  odpowiadający wymaganiom nowo- 
^  czesnej techniki. 0
^  M a te ria ł izo la cy jn y  «Qummoid*. A
&  Kio pragnie posiadać dobry odbiornik i sprzęt U 1 IfTfilH c  ̂ &  
M j nich nabywa w firmie ( i r f  U v  jUfl g

w Jeayaa wytworo d
^ w i a n k ó w  m e t a l o w y c h  
i  . F E N I K S *
I  wykonanie artystyczne tańsze 
X o 40 proc. od importowanych 
X Przy zakładzie prigrzebawvm 
y J‘ Bńiko, ul K ró 'e w sk a  5

Institut d e  B t
(Ktva—Psris),

Mickiewicza 37, in. 1. tel. 657: 
Masaż tw arzy, usuw tn ie  zm ar- 
■sczek. Deckienie s ad cery Elck- 
tryzacja. Przyjmuje od 9 —2 popeł.

W Z. P. sTT

"D o it- ł-y trt ci ' l r te |g*) 5 os6bJ K c a z * n a  (la. 43f 41f i 8
i 10) v ostateczne] nęd y, .ji ka­
wałka chieba, nieir jąca nic do sprzs- 
dania, uprasza o ja<ąkoFwiek r *«cę 
edeeby za cenę wyżycia. Dla ojci i 
syna todzaj prLCy obojętny (zaiówno 
u-nyslowa tok ciężka), córka eisre- 
dsentka (przyjmie z m attą posługi). 
Chętni na wyjazd ułatwiony 9 .11*10, 
Zwierzyniec, Soi.aniszstca 23 m. 13.

do ubrania < J£ d IA j bielimy

nowość w w mii
gotowke Ciasto otrzy 
mali i polecaj*

cicowe w Postawach Centrali Chrześcijańskich Zw. Zawo* fem Redo

IK J3K A dowych.
skonliSKowaniu towaru przemytników

, . ’ . Pierwszą organizacją- która sko .Hiszpańska mucha*, na której śmiech na
— (x ; I\OWy sy - te o l  opod& tko  rzystała z  lokalu .Katolickiego Doran sali publicznoi c jest zarafliv.y huraganowy.

Wou.a k u  p rz e 7 M .g fs tr_ t Magi- Ludowego" bvł Związek Rewizyjny Resztę wieczoru ?y pełnia ją tance mo- 
strat m. Wilna na wczorajszem po- Porskich SpółJz . Rolniczych, który demistyeme Rov iy-Ljszt wieżowej i Ga-
siedzenu  postanowił między inoemi urządził w sali wykładowej tygodniu- s ! l  « K ^ d w  k o ł^ !  Od patu^ygodni Na gah*dzie art. 32 Rozporządze- 
jjobicrać odtąd Od wszystkich przed- we | Ursa instruKtcrskie dia rach- zespół 7 '  -u Polskiego m nsywnie pra^ije nia Prezydent7 Rzplitej o prawie pra- 
sięblorstw kinowych w Wilnie p td a T mistrzów Spółd*. Roin.ctycb. .ad przygotowaniem ztuki Kiabunda <Kre- towem (Dz. Ust, Nr. 45 ex 27 poz,
ki w farm it ryczałtu płatnego co 10 _  Na  B lb l jo trk l  Lodowe. Ze do"* koł.o*: . . 358) proszę o zamieszczenie ninleł:
d n i*  góry. wszystkich stron Ziemi Wileńskie] z temjcn w p|ł " -  W H  szngo sprostowania:

Jak wizccmo dotąti pobierał Ma- znoadłych wiosek idzie wołanie o  _ .W obec ukazania się w Nr. 274
2 'strat podr.tki te od sumy tprzeda- ks.ążkę oołs :ą. By dać możność .  ^ l  cSłowa» z dnia 30. XI, r. b. notatki
tych bJletów wejściowych. System ten Kołu im. E Dmochowskiej P. M. Sz f ! ,  , r' pod tytułem .jeszcze kwiatek z poli-
byr o tvie niedogoćoy, e zmus „ał zasooKajenie bodaj w części tych 1S;15:„w Sse^owsw ' ? -:e'«tadtu*, zawiera| ,cej szereg nis/god-
M agistrat do utrzymywania vła«nyoh próśb, prof D;. Józef Szymański wy- i.io-19.00: Recńai śpiewaczy Stamsła- oyc t z prawdą informacyj, niniejszem 
kontrolerów miejsKich i narażał na p iaji w sobotę d. 17 XII. w Sili im. wy win Szymanów.sklej, przy fortepianie oświadczam, że: 
straty. Śniadeckich U S B . ilustrowany obra- dr- Tadeusz Szeiigowski (w przerwie pogad. 1 ) niezgodnem z prawdą jest

Obecny zaś system woćmg cb!i- zami ńwietinemi, o  godz. 7-ej wie- dr- s,iellS“^ !Ljief£?’kr9i, «zn«ia» — Mew twierdzenie o rzekomo dokonanem, 
czi*ń przyczyni się do zwyżki w  n t  czór odczyt p. t. aBrzegami morz„ „|U8j ; o;; .zawód*. .Poleciały piet ii moje*- jeszcze # 1924 r., zarejestrowaniu 
dów miejskich z tychże przedsię- §ródz!ernnego>. Bilety w cenie od 2 Wł. żeleński. .Slow, Ml. Polskiej w Dworcu*, al-

- ‘^ r p ^  k i ^ ^ u * ) .  Dzif ■ dcsła" °  ?£ * ■ « » ?  MjfOfU ŁĆO dy- w 1 - - - - spozycji odnośnych władz.

Sprostowanie.

UMle!
wyłącznie górnośląski z 
dostawą i rłożeniem do 

.kładu,

’ *V- t j g  O bO rlćh^iew s^dŚ ^k i
Mickiewicza 27.

Dostawa natychmiastowa w aotro • 
nycb ilo&ciacłi.

Poszuknie B‘cl* °oi«biŁW«i r  u o  l  u  r ; ę  ul Trocka,  Te) 757
posady akasema, 

subjekta, 
cj« 4 000 zł., ofert, 
pod .94* Orzeszkowa 9 j Y j f C  J  0

E
m ig r a n t  z Lit- S0I^ ne . małżefis(w(

pracę, lub zasiłek ma. H
terjalny. Łaskawe zgło- 
««»*■ •*- .Słowa*szenia do 
pod K. M. L F U R Z E .

|Di7R(8o oK m słe i ta r te W
LA UZUPEŁNIĘ 
NIA zompletu 

■.yw ’ z 5 dzieci kon- 
_  wersacji języka Iran-

o lc h .. .  b r z o z a  i <Ł,b
z a k u p u i a  c4k6—8- Opłata nesięcz-K nr 20-15  zł

Dftorną 4, m. 5.

M a i r D t e s l e i i

D resdeti—A, 1 \
A n r .c n s t r .  15

F o r t e p i a n  
gabinetowy oka 
zyjnie niedrogo 

do sprzedania, 
Rui. Zawalna 43 m. 28

.  . - . go wilki, wygłosi  -------- . .
— (x) Rozbudowa elektrowni dzleicz) znajduje coraz to więcej iil Modlitwa z op. «Tosca»—o. Pucci w Dworcu" zarejtairowane nie było i

m ie js k ie j .  W sprawie projektowanej zwolenników pośrod ogółu roimków, ni- Arja Lijl z .Syna Marnotrawnego* — C  nic jest;
rozDuaowy eleKtrowni miejskiej ua dowodem czego jest stały wzrost 1 vbwie nieśni ludowe -A  Wieniawski 2!  n ?deslane óo Starostwa przez 
ostatniem posiedzeniu miejskiej Radf Uości Kas Stefczyka i Spółdiielni Mle- «Twoje' cudne o zy*. dziewczyna* - w” ks* Drahela, proboszcza w Dworcu,
technicznej, przy udziale rzeczoznaw- czarskicn. Pńemann. ’ zawi*domftt,,c Centrali Wileńskiej
sów, postanowiono przystąpić jedynie 11 grudnia 1927 roku odb iło  Lę . i9,io—19.35- .O  najwięks/vni synu zie- SMP,, w i?rmie okólnika, stwierdza- 
do rozbudowy obecnej elektrowni O.ganizacyjne 2grom?oz-*iie Założy- r / 1s 1̂Cb sĈ li°*w ZpUoft ^ ce  te  „Koło MP. w Dworct * pra-
miejakie] — przeniesienie zaś jej na cieii Kasy Siefczyka w Zodziszkach, ^ 1 9 3 5 —20,00: Przerwa," ^  g°fl- Ra.r- W driiU 13 XI. rb J 'ządz  ć Święto
tune miejsce, lub buiow ę nowej—sa* pow. wilejskiego, w którem wzięło 20.60-20.30: .w  Egipoie*—odczyt, wy- Młodzieży, nawet przy naiprzycbylniej- 
mechanc z powodu dużych kosztów, udział zgó^ą 60 rolników. Podczas głosi, Ee.uynand Goetel. szem interpretowaniu obowiązujących
któreby wyniosły około 3 700.000 zł. obrad zgr^madzecl szerok# omawiali ̂ ^ “‘rny a^onaw cy u r k to t^ F  ^nod U8łaW* Llifc m®8ło 8łuiyć za podstawę
W o b tr powyższego te ł zaprojektowa- znaczenie i potrzebę oodniesieni* go- O T S ;  d°  uii/H em a pozwpleaja -  wobec
no  zakuaić w r. 1928 dla obecnej spooarsiwa mlecznego, jak róv.r..aż Pawłowska (ff îew) i prof, Ludwik Ursteiu nieistnienia wspomnianego Kota,
elektrowni nowy turbozespół na 3000 projekt otwarcia szereg*) filji Syół- (dkomp.) 3) v ykoname obowiązujących u-
kilowat. W ten sposób elektrowua azr-ini Mleczarskiej w Tupaiszczyź- Na zakończenie Gazetka rsdjowa. staw me jest wynikiem «lokainej po- 
miojska będzie w stanie unzielić nie, pomimo, że do Centralnej M.e- s _v~  w r«dta wueń«kiemT' £  lityki»—jeno obowiązkiem tak czvnni-
mlastu energjl do 4500 kilowat godzi- czarni tejże Siółdzieim  jest od * o - S t a c j a  w  i.ńska pr»ygutowuje dR swych administracyjnych, Jak również 
nv dziennie, gdyż obecnie udziela dziszek zaledwie kilka kilometrów, słuchaczy sp o.iuą ucztę w prstaci retitaru każdego obywatela i każde] organi- 
1500 kiłował. W sierpniu zaś 1929 r. Znacznie postępuje naprzód dążenie * ^etnej pieśniarki St. orwin-szymanow- yacji, tembardziej takiej, która mieni 
zam‘*-rza Magisirat zakupić nalsze no- uo posiadania rasowych krów i trz«- S * t k n ^  wtokowm klnwrtem komnoz^ s c 0rg aahaeI^ .państwowotwórcąą*. 
we maszyny, tak aby do r, 1931 ele- dy chlewnej Postanowiono również torsktm Kiroia Szymar, oskiego a :działem J erzV Hryniewski.
ktrownia miejska była w stanie udzie* zwołać na 18 X11,1927 r. Zebranie Za- jego siodry w Reducie. Starosta Nowogródzki.

Lekarz-Dentvsfa

d o k t ó r

D, ZELCnWiGZ
cno- weneryczne, 
syfilis, ranąduw 

■oozowyoh
od 9-!, od 5-c w>

Kocięta-Lekarz
D iZ jId a k to f-
KCfa*ECL. WHNE. 
RVC/vE.NARZA 
EÓ9 MOCż-OW. 
o i 12 L i od 4-£, .* 
ni -Mick 24

teL -77

Najlepsze

P Ł Y T Y

g ra m o fo n o w e
to płyty słynnej marki

Acfuelle
x kogutkiem, z etykietą 8-io jcątną.

Żądać w każaym lepszym 
sk ład r7 gramofonowym

Kolendy i wszystkie nowości aktualne

Ofiary,

f c  « a r v a  v "ar KV* 152-

B  Ożynska-S w ls k a  Lekarze-Dentyśpi.
I B  U oroby jamy ustnej ■ 1
^  Piombowan! i i«n- LeKat7 r

i sanie n bow bóln, io ^ , y a 
! rorcalano^ e i rtote j M W l g a  
' tor, ny. Sztuczne zęby K ęS tO W lcZ O  W a  

boiskowym, urzęrfn’ uJ o.zeszzowal Ni 3

I S  a « » » !«  od g. 10- J
i od ft — 7 W  T  P N,

WydŁ Zdr, Ns 3 Z P' Nr 53‘

U nie ważnJa się 
zgub. ks. w- :k 
w ydaną przes 

■ P.K U. Święciany na W.

AKUSZERKI
AkuszeMia

  - ,— „ _l Smtaiowyka
|ltnię Jana Jermołowi przyjmuje od godz. 9 

:z«i sam w atabki, d. «p WkkiWricza
" m- J a?n°~__________ 46 m. 6.

W  Z. P  N 63
— W. 3 dla najbiedniejszych zł: 2.
— C. L. Komitetowi «Chl :b Dzieciom*

K gumonj indtx
Nr POĆ stud. AKUSZERKA 

S. £, Henryka Da- O R U S Z K Ozł, 5. t w- "i * *vn
— Tjdzio L, na Żłobek Im f-tarji zł. 2, s-jń-kiego zan iesŁ- powróciłe i wzn&wła

na Żłobek Im Jezus zł. 2, na Choinkę dla kałege w Wilnie przyjęcia chorycn, 
biednych dzieci zł. 1. Piaskowa 6, M istowa 23 m. 6

nnlewaziLa się. W. Z. P. 24



S Ł O W O

A  Q  U  A  Y I T  A  E
i i i  -  \akzz ezw od ą życia, n a z y w a  

błędnie -  przod kow ie nasi go- 

P ra w d z iw ie  życiod ajn ąrzałbę. P r a w d  

w od ą jest dla sw ego arom atu, 

i~łaiama orzeźw iającego i m ocy

R e j e s t r  I t a n d l o w y .
Do Rejestru Handlowego S y  ■ Okr. w Wilnie wciąg­

nięto naosępujące wpisy: pod. Nr. Nr.: '  —
DiiaJ \  — w dnln 28- -XI. 1927 r.

7353. I. A. «ZlIber M ej,a w  Braslav. u, ul. Fiłsddikie- 
go 23, 1 kiep Dalaiejny. Firmi. ietn>eje od 1923 roku, WłrSeiciel 
Ziluer Mejii, asm. t ,m ie. 2189—Vl

£  “O* P o l o n i a * 4 ■  NA EKRANia Najrozkoi niejssy W c t w r l T  c i s a  A o c i ‘< szampańska, pełna h u m ó ro ^ F
Teatir W llin ia  jg program (miechu ♦ » V V S iy Q Z  SH J U S S 1  werwy. dowcipu i t e m p e - J
ul. A, MłokŁ wic 22, p  ta nentu Mraa w 10 akt, W  rolach głównych: uc; cxa Ossi Oswalda oraz Livfo Pavanelll którzy 9

oliniew-ją .w r grą, umperamentem i ufa1 ą. OrHesirt koncertowa z 24 osób pod. batuią Mikołaja A
Salnickiego. . A  SCCNIE; Podciae antraktów gcSdnne występv satyryka humorya.y Wacia Zwidlicza. 2

Początek seansów: 4, 6. 8 10.20,

735< 
t i l  a

W  Oc ła  k o l o / i s L /

tu-żZe lfu'-Zyri
\ ZpULcćiM/l/śl''

C$xńa,ii.ia -M

ó d c  w o i i  n a

V -

'C i
z ł o t ąz e

w ie łkosci tInL

e t  k i e  t  ą  

t o n ó w ,  i g a t u n e k  -  n a j l e p s z y

W y d a w n i c t w a

T f l u n n m  Ekonomicznego
Krakowie.w

i.

ii

HI.

iV
V

VI.
VII.vni.

IX

XI.

XII.

XIII

XIV.
XV.

i  VI

xv ii.

XVIII.

XIX.

XX.

XXI

XXII.

XXIII.

XXIV

XXV.

XXVI

XXVII

Dr. Karol D’E,igłisth Aktuslne lig i doieuia potraiiia 
tuwri
Dr Tomasz Lulek: OłSwne zagadnienia polityki han­
dlowej w Polsce. ~
Pro ^  lady sław Lsopotd Jaworski: Z zaąaanień po­
lityki Sw.atcwej.
A rkieta finansowa.
Dr, Jan Kenty Sieczkowski) O naprawie skarbu Rze­
czypospolitej.
P u /. F. Zollt O *onwe"C|i beinfńskiej.
Memorjał w spMwie pi Joi nia Ui-ansęwęgo.
Dr. Ferdynand 7weig: Ztoty ':ol>ki.
Pro/ A, Krzyżanowski i  L. Oberlander: Naprawa
ssarru i walut** w Auetrji.
Dr. A. Gafaszka- Uwsgi o i BPiądncici w wydatkach 

pań^w^wj cn.
Pro/. F. Z "// Projekt u tawy o waloryzacji ualeiyto- 

łc i pienląznych, opartych na tytułach prywatao-praw- 
nyt b.
K Srokowukii Sprana narodowościowa n i  kresacn 
wschoonlcb.
Ini. Kazimierz Oehring i '"ni Aleksand r Skrypcze' 
ko: Namowa crgjcłzrcja pracy, z przedmową trel. 
Adama Krzyianowsliegc.
P 'o /. Tomasz Lalek) Waloryzacja bilansów.
Dr. Ferdynand Zweig: Polityka creiytowa Banku Pol- 

okiej o
Dr. Ferdynand Zweig: Bilans handlowy w dobie sta­
bilizacji.
Dr. Stefan Schmid}: Rolnictwo a ooi cna sytuacja go- 
ipcd-rcza.
Sfiaclaw KonJerrki. Ekspansja zagraniczna kapitału 
plenężneg'.* Stanów Zjednoczmyib Ameryki Północnej. 
Wacluw K onderski: Rynek p.eniężuy Anglji po straj 
ku a n^sze potrzeb"
Władysław Ląpiński: Komasacja, Jato podstuwu na- 
ptawy ustroju rolnego."'
Adaiu K,-zyianowski Dwa programy finansowe (Je 
sień 1925 i wiosna 19-7).
Jan Zieleniewski: Na drodz do racjonalizacji naaiegcj 
gostodars^a.
■kacław K onderski: Koniunktury światowe a nasza po-j 
lityka gcspr Jarcza
Stanisław Kybicki: Stan i potrzeoy kolejnictwa 
Polsce.!
'Władysław Zawadzki: Pols la polityka socjalna a go-J
fped słw- SŁołecz-te:
Dr. W A■ Z by szewski: Polityka Komitetu Finansowe-
<>o Lig Nari uów
W ito l, Krzyżanowski: TerytaJJne rozmiesiczeniej
przemj słu,

S k ł a d  g  r ó  w  n  y  
w księgarni S A. Krzyżanowskiego 

Kr®ko w , R y n e k  G łó w n y .

i, A. -i uro  wodb^iągow o.kanaiizir :yjue R eżi­
mie.*z 7 j n i  >» w Wlln:", zacł Oranżeryjny 3, rohoty wtdo- 
elągowo-kanaiizacyjne, Firma istnieje od 1927 toku. Właściciel 
Zeimo Kazimierz, zam. tamZe. " 2 190-VI

^Só, I. A. «Am J a r  Jankiel* w Brniiawiu, ul. Piłsud­
skiego 56, skup zawodowy -kór-A i szczeciny ce em odsprze­
daży. Firma isinieje od 1923 <cłru. W»sścirlei arnnur Ji nkie-, 
zam tatiiże, 2191—VI
~ w Jnio 29—XI 1927 r.

^B57. ]. A. Al. iu i»  Szmerei* w Hoduclszaacb, pow
Swi^iańskim, skłrp bakalejno-galanteryjny, naczyń tajarso- 
wych, -  ody aodowe, I lemcnjady. F m .a  iBtnleje od 19?6 
roku Właściciel Amdurski Szjtere;, zam. nm że. 1192—VI
— — - -  i — - . i -  -  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

7358. I. A. cB arbakow j Bencjnn* w Drui, pow. Bra1 
sław-skim, eksplostocja laau. Firma istnieje oa 1926 roku Wia- 
śCitiel Barbaaow Bencjon, zajt. tamże. - 2i93—VI

7359. I, A. -Bogdanow ski u e jre r*  w BąszU ch, poi.
Wołużyńskim, piw arnia. Firma istnieje cd 1927 *olu. Właści­
ciel Bogdanowski Lejzer, zam. tirnze. 2194—VI

7360. i, A. «Boj»k Adam> w r wsi HiessewioLscb, gm. 
Ługomuw ici-iej, pow. Wołozjńskim, aklep spożywczy. Fzma 
istnieje od 1927 roku. Właściciel Bujak Adam, zam. tamże.

2 1 9 5 -VI
7361- 1. A t t ic ra o o  Ch«s<*u w H^djcisz^acn, pow. 

Swięciańs ..m, slJep towarów Dawełnianych i fóiwetnianych 
krajowego w 'fooi i baKalejno-galanteryjny. F.rma Istnii je od 
1923 rokn; Właściciel Gordon Cnasia, zam. tan-że. 2196—VI

7362 1. A. i u  ira .n E ljas.*  'w  H oucisrkacb, pow. 
Swięciańsinm, „kiep baicalejno iraląnteryjry i fajansu. Firma 
rstmejd od 1926 roku. Właścicm Gordon bijasz, tam. tainżt

V - 2197—VI
7363. I. A -C u id u n  Lei .» w Houncisskach, pow Świę­

cił ńsklir, sklep bakalejno-galanteryjny Firma istnieje od 1921 
roku. Właściciel Gordon Lera, zam tamie. -2198—V

7364 i. A. «Ourwfcz Izrael* w Hoduciszaach, pow. 
S_iąciańsKim, sk|e"« oakaiejno-gaianteryjny i wyronów tytu- 
nlo./ych. Firma istnieje bd 192C rosn. Właściciel Gu?w cz

2179—VI 1 '

m
Hi

Kluo-
teati „Helios*4

nt. Wileńska 38.

Dzi* preiiijera! Rekordow sensacja! 2 godziny upojenia zmysłów. Potężny dramat erotyczny ^  
z  y n c j A n i  11 wielki idm zmysiów miłości. W roli głównej stodkf,._ 

X»kTJ-i okrutna... kapryśna... przepiękna Venus Eu^op? “
LIL DAGOVER. Seansy o goaz. 4, 6 8 I 10.15. “

MieJ»kJ K fticu‘F.tt#grńi 
Kul to r a! a  o-O śffl& iO w j

sal? Miejską 
(ul. Osi rebramaka 5)

Od dnia li-gc  Ho dnia 15-go grudnia r. b. sensrcyjny -
włącznie będą w* eiatlane lilmy: - 5> J CA. Ll X. I Cc.  dramat w 7 akl,

W roli głównej Fred Tboms >n słynny cowooy Łkroaate i jego rumak Srebrny Jastrząb. Nad pro­
gram: P  bryk czeaolndy A. P ^seck łego  w K rakow ie" w 2 aktach i ,N  i gruliego zwie'*,ł** 
mmcoja w 2 aktach. Ork.astra poo dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. Ceny blleiów: 
parter 8C gr,, baiaon 40 gr. seansc < o godz. 4. Ostatni seans , > god_ 1C.

_______ Anons: «QORĄCZKA ZŁOTA:., ze słynnym Chanie Chaplinem. _______________
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I Dc pierwszego "m
13
m
r
B  

imm
i i B P r w  i& B B B i 5 @ B B B ® ^ 5 i m i E i i i i H i

m
L

T*r
m
t!

I M c z n e g o  num eru „ Iło w u ",
który  u k aże  &\ą dnia i8 grudnia  b. r,

przyjmuję ogłoszenia Administracja „Słowa- oraz wszystkie binra ugłuszefi.

Izraei, zam, tamto

7365. 1. A - Ic h fc -jlt Małka* w Hoduciazkach, pow. 
Swięciańsaim, sk'»p D^kalejno-g.ilanieryjnjr. Firma Istnieje od 
1923 fonu. WłaścMei Ichiiczyk Małka, zam. lamże. 220. -V I

7'J56 ł. * K arlin S *o iuU > w Hoduciszkarb, pow
Sw ęcUń.riim. sklep towrrów bawełnianych i półwełni iyęh 
k t-jew ejo  wyrobi: i got iwego ut lania ludowcgo-Firma istmeje 
od 1921 ro iu. Właściciel Karlin Szołom, zam, aime, 2201—Vt

Ł .  Z a ł k i n d
,W ieika przedświąteczna wyprzedaż. 

Najtańsze źródło kupna
Obuwie «Ceda‘, .Bufallo*.
Kalosze Szwedzkie i Ryskie.r» ' l “ —

Bielizna, Ttvkota*e, H ońuocuy »AIfraska“ Firanki, 
Dywany, Obrusy, P łó im , Mudepolarny, Jedwabir.

C ^ n y  s t a l e .  ____

PIECYKI PRZENOŚNE
wykładane cegła szamotową j inne 

do ogrzewania biur, r> iuzstsń i sflepćw  
p o l e c a

ZYGMUNT NAGRODZK1
SgjiLno, Zaw«lns 11-a.

Wszystkie szkoły
mogą sią Zaopatrzyć obeckjie we wazei -ie porroce "auiic we 
na dogodnych warunkaan w firmie «KADOS», WARSZAWA, 
Ś to KRŻYSKA 1/3, która po zs innem. działami otworzyła 
obecnie specjalny, bogato zaonM. zony dział a*,kła laoorar^ 
ry jnego  i odczynników  chemtczi»ych upid * ko i >ąiarnie 

projekcyjne najnowszej konstrukcji. ŻĄDAĆ CENNIKÓW.

M O T O R Y  N A F T O W E
oryginalne 

MAbSEY-HARRlS 
O sile 1 1/2. 3, 4 1/2 i fi K#ni 
Ji:ah  i najłatwiejsze eta obsiu6 

i najtańsze t  pracy

p o l e c i
Zygrriuiit hagrodzk?

' Wilng, Zawalua 11-a.
SKład maszyn i narzędzi roln • 

» czych.

( M i i  ć y b o r :
A h l lM f n  na JtiW3tzy "b fasonów i 
U f U w IU wysortow sta
rjch  zapasów po bardzo niskich

c>tnach poleca ..............1
P. B1AŁOMIEJSK' Zamkowa 7

luz nadeszły
Pierniki, Cukierki, 

Orz chy 1 inne śwlą- 
ieozny towary 

b-cia O.iłęo . » Sjy 
ul. Trockd 3 Tel. 757.

Do wynajęcia 
dwa pokoje

ze wszeluisn-i wygo­
dami, i prawem ko- 

rzysiania z kuchni. 
Bannówa (r. Makowej) 

Nr 2 m. 6.

ŻRUDŁ7 P jĘ W Ś C I

MYDŁO

. m z m
METAMORPHOtS/i

‘‘ihłir?':*' VjV^

Ogłoszenie.
Dniu 5 gmduia o goaz. o m. 30 w 

k alu Skiepn Busi JauknwsKi i Ska 
(Wileńska 23) odbędzie sie zebranie orga- 
niz*-:yjne społdziemi mieszkariowej w 
śródmieściu pod razwą ,Dom  Spoidzwlozy*, 
spółdzielnia z ograniczoną ąowiedz:sl- 
noS. ią Są wolne ^leszkinit. Udział w*tęp- 
ny 1900 zł Osoby zyczą^e pizystąp ć io 
Spółdzielni proszone są c punktualne przy­
bycie. Informacje w sklepie Busz Jan­
kowski 1 S .a .

Eliksir na Inki i fale «ldeal», t  
utrniaia ononlację, skręca ; 

włosy w loki i faie, czym fryzurę 
piękną i pnjz.ystą, nie niszczy włosów 
Cena za flakon zł. i wraz z prze­
syłką. Zsgran czne m jnowsze aparaty 
ręczne do ^ainomasażu twarzy ! całe­
go ciała. Żądajcie prosDektó*, Konto 
w P. K. O 20 4?s -H. LaF'u
Bydgoszcz ul, Gdańska 131, 1

DLA CIERPIĄCYCH na ŻOŁĄDEK i ZAPARCIE STOLCA 
Z^AN YAR ^  N^S < I C H L E B  „ P R I K  H C B M l A L “

D c nabycia w nrstępującj ch sklepach: al- W ie lk a  47 Jezierski, Nr, 25 Aberowicz, Nr.' 18 'VuJ jźvński, Nr. 23 
Kruszyński, u l. Z im k o w a  N r 22 Januszew»cz, nl. N ie m ie c k a  N r. 6  Probc, Nr. 24 Kronik Nr. 10 Szniuiszkitr- 
u l. T ro c k a  N r. 3  B c'a Gołębiowscy, ul- W i o s k a  Nr. 10 Łt fko, Nr. 20 Aberowicz, Nr. 25 Kozei. u l. Mickie*

w  i cza  N r 7 Sz r, Nr 22 B"nun?ki. Nł 33 Gzsijt-s. Wielka Pohulanka Nr. 1 S wtec*Jw. W. Z. P. 167.
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w W i l n i e  
ul Zaw alna 11 a

W  końcu sierpnia r b w  
składach, narzędzi i m aszyn roi 
niczych S z  Pana nabyłem  
s i l n i k  uaftom y firm y M a s  
s t  \  H a r r i s  > 4 i pól koni 
mech.) i spieszę zakomunikować, 
Je wydajność pracy, niskie 
koszta, w  eksploatacji prostota  
obsługi oraz sprawność ja ko  
motoru przeszły * wszelkie moje 
oczekiwania

Bardzo jestem  wdzięczny Sz  
Panu za  namówienie, mnie do 
kupna ‘ powyższego silnika i 
bezwarunkowo mogę go w szys t­
kim  polecić ja  ko m aszynę bar 
dzo użyteczną i pod ncszelkiemi 
względam i korzystną w gospo 
darstw ie rolnem

Z  poważaniem  
J a n  C y w  i ń s k i

m ajątek Bołtup 
poczta Oszmiuna.

Smokingi, traki i ji ifcie 
obsiaiunki w zakres 

krawiectwa wcnodzące—wielki wybót 
materjiłów, gotowe ubrania i paita 
za gotówkę i ńa raty, po cenach 

1 »onkurencyjnych poleca
Ix. Kulikowski

Wilno, u1 >łd, Mlc.iewiczn 73 a.

M E B L E
Łóżka angi^skie .abryki «Konrad Jarr.usz 
kiewicz 1 S-ka- T-wc Ako, w Warszawie 
Meble g'ęte labr. <Thoneta*. otomany, 
materace, aredensy, stoły, krzesła, szafy, 
garnitury salonowe, meble biurowe i t. u.

POLECA

D - H .  F. M  y s z k o w s k i
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 23. 

Tei. 2-99.
towary za zali-Na prowincję wysyłamy 

ożenieni.

opaio /y i 
kowalski z 

dosta *ą 
od 1 tony

w zamkniętych plombowanych wozach 
Ceny naiaiz&ze.

D e a i r ' 8” ” *-M.

\
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Przed nim itżal-i strzała, klóra do* 
ksualr m g łi s u iyć za obsadką, 
im przvpemnidł sobie, ze piór© kil* 
akrotnje wypadało mu i musiał jc 
ioprai* iać. M; 41 nagła przeraziła ga.

drżącemi ustami wpatrywał się 
islupiały "w Annc,

— Możliw-m }f»t, że brałem do 
u t w zamyśleniu tę sUzałę, jęknął,

— O  Boźel — krzyknął Anno, 
hwyoł strzałę i zfcżął trzeć ia chust- 
ą, pcczem rozesłał chustką na stole 
zaczął je] s?ę pr-yg!ątiać przez lupą- 

Vreszeit uspokojony, spojrzał ua 
ima,

— Ńirma ani śladu tej brunatno- 
zerwonej glinki, z którą zmieszana 
»yła trucizna. SU/ała został-t porząd** 
lie oczyszczona. Jestęm zu^elrie s„oo- 
;ojny i nie grozi mi utraia mego 
ołodego kchgi-

J r- węstent ął z ul^ą i zajsalił pa- 
, iro ia. 1 zmów wypowiedział zcan e, 
iióre było dowodem, jak mało jesz- 
ze miał doświadczenia,

— Có* za szaleństwo, kłaść na 
rideku strzałę, którą poznaćby mogło 
sałe dzieckto, ktćreby ją widziało na 
brazkul

Doprawdy zdawało się, te  Anna 
ipcoff dobrowolnie kładła swą piękną 
łówkę pod nóż g iotyny.

Anno ©okiwał głową
— N 't jest to bynajmniej szahń 

w^ffi, — drogi panie, — rzek i T a­
ję jest prawe, Je rzecz schowaną 
ajgłeb5ej można znaltźć z łatw ości^ 
cz przedmiot położony na wiaoKu, 
starannie szukany z łałwaśc^ą może

uzostać u^ezsuwaźony. Uważam więc, 
s w danym wypadku działano bar- 
io  mądrze. Ktoż mógł przypuszczać 
E pan ,Y am ^stszu itaćrasem  z  nami, 
isiądzie przy biurku p. Apccff do

pisania? A zresztą oan pisząc nawet 
nie zauważył tej strzały, któż zwraca 
uwagę na obsadsę, którą pisze?

Jsdnak to tłomaczcn.e uie przeko­
nało Jims.

— N?e m rge zrozuairć , dlaczego 
w ciągu dwucb tygodni strzała nie 
została zniszczona?

— Ależ do duia dzisiejszego nie 
t  io u niej mowy, — tłomaczył Ad- 
q ’o* — Była cna jednym z najciekaw­
szych okazów tej kolekcji, — szke- 
Jaby b jłc  ją n,szczyć!

Lecz od dzisiejszego ranka stała 
się ona niebezpieczną i trzeba było 
ją ukryć.

Tak mało było na lo czasu —tyl­
ko godzina, którą spędziliśmy l a  
wieży, zachwycając się szczytem 
M cntB lanc,

— W  ciągu które! Betty też była 
poza domem? — dodał szybko Jim.

— Tak, pun ma racjęt Nic pomy­
ślałem o tem! Może nan ten fakt do­
dać d-a przyczyn, które dowodzą, źe 
p. Harlow nie jest winną.

A ino siedział zamyślony głęboko, 
poczem zaczął mówić:

— Przybiedz tu, szybko obciąć 
koniec strzały, włożyć pióro i zmie­
szać tę nową obsadkę z innemi, nie 
w jm agało dużo czasul Donrawdy, 
nieźle cbrayślaorJ

Anno pok'wał głową, zuchwyccny 
tą zręcznością.

— A przecież sytuacja pięknej p. 
Apccff pogarsza s ę  z k iżdą chw ilą,— 
doda}.

Nagle uwagę rozmawiających zwró­
cił tn łas  przesuwanych w sąsiednim 
pokoju mebli. Anno wyjął pióro ze 
strzały.

— Niech to zostanie tymczasem 
m ięózy  nami, — rzekł szybko Anno, 
zawifejąc improwizowaną cbsadkę w 
bibułę. — Narazie tylko my dwaj wie­
dzieć o tern będziemy. To nie należy 
do p. Girardaau. Nie należy niepo­

koić 1 martwić nikogo, zanim nie zdo­
będziemy pewności.

— Zgadzam się z pan m naj; u 
pełniej! — zawołał gorąco Jim. Ma 
ra n  rację!

Anno sł how ał strzałę do kieszeni.
— A i to także, —rzekł, skład, jąc 

notatki Jima- — Takich dokumedtów 
nie nusi się przy Jeb ie  stale, m ó g łb y  
pan zgubić go... ja zaś zdeponuję je 
w Prjłekturze razem z innym,’ memi 
zbiorami.

Anno wstał.
— Druga część tej strzały znaj­

duje się niezawodnie gdzieś w tym 
pokoju i z  łatwością ją moglibyśmy 
znakźć, lecz nie aa ray  już czasu oa 
szukanie, zrasztą (*, , c© mamy wy­
starczy narazie.
1 Anno odwrócił się do kominka, 

udając, że przygjąda się wiszącym 
nr * n-m fotcgrafjom, W  tej chwili 
otwarły się dnw i i z sypialni wyszli 
komisarz z sekretarzem-

— Tan* niema djademu — rzikł 
kategorycznie Girardeau.

— Tutaj niema go również,— o d ­
parł równie pewnym głosem Anno. -  
Chceźm y na dół!

Jim był oszołomiony. W szakże 
Anno nie szukał tutaj djademuł .Wiec 
nietytko nie zrewidował lektyki, lecz 
i ten pokój zlekceważył.

A in r skierował się ku drzwiom, 
nie natrząe nawet w stronę Jima.

Doprawdy — ppmyślał J im,— ta­
kich ludzi, jak Anno nie można naz- 
»  ć inaczej, jaK poszukiwaczami szczę­
śliwej okazji.

ROZDZIAŁ XVI.

A n n o  Ś m ieje  się .
Gdy znaleźli się w przedpokoju, 

Anno podziękował uprzejmie komi­
sarzowi za współpracę.

— Co zaś dotyczy djadtm u, — 
rzekł — to, przedsw szys^iem  musi­
my zrewidować rzeczy wszystkich

taieszkPńców tego dem u. Ale nie 
"najdziemy go! Możemy być tego 
pewni; bowiem, jrśli diadem zostrł 
•kradz ouy, to zbyt dużo czasu m i­
nęło od chwili Kradzieży, byśmy mo­
gli i dzić się, że go znajdziemy.

Anno uprzejmie odprowadził k o ­
misarza. Tymczasem p. Beca odpro­
wadził Jima na stronę.

— Sądzę, <e p. Apcoff m ote p o ­
trzebować poratcy  : prawnej, — rzekł 
stary rejent. — My obaj prowadzimy 
sprawy p. Harlow. Ale, nie chciał­
bym być złym prorokiem, mctliwem 
jest, ź j  Interesy obu tvch panienek 
będą kolidowały W obec tego nie 
mggę zaproponować swych ui ług p. 
Apcoff Mogę jsdnak zarekomendo­
wać jej mrg© przyjaciel t — aoskona- 
łego adwokata.

. Zdaje i mi się, t?  jest to bardzo 
w atae.

Jim zgodził się z  nim całkowićie-
— poproszę o adres pańskiego 

przyjaciela, — rzekł.
^  tej Chwili rozległ się głośny 

imiech Anno, który stał przy drzwiach 
wejściowych. Zdawało się, *e nie 
było zaatttj przyczyny' do śmiechu, 
Jednak detektyw nie przestawał się 
śsriać z wiJocznem zadowoleniem na 
twarzy.

— Dziwne doprawdy, te  tyld laf 
przeżyłem i nie zauważyłem fegoł — 
zawołał ze szczercm zdumieniem.

— Czego mianowicie? — zapylał
Jim

Lecz Anno n!e odpowiadał. Por­
wał się nagle z miejsca, ku drzwiom 
do ,sali skarbów", wpadł d r  niej i 
zamknął za sfitą  drzwi na klucz.

P. Becs podniósł głowę i patrzał 
za nim ©ytająco.

— Cóż ta za ekscentryczny czło­
wiek! — rzekł. — Nie pasuje on sta­
nowczo de  naszego miasta.

Jim miał ochotę bronić swrgo 
mistrza*.

— Anno wciąż ma wrażenie, że 
gra na scenie.

— Tak, tak, bywają tacy Iudziel 
— orzyznał p. Becs.

— Ale w tej chwili dzieje się coś 
niezmiernie ważucgo, — ciągną da­
lej Jim z dumą w głosie. — S^uka 
tam czegoś Właśnie zwróciłem Jego 
uwagę na pewien błąd, którego się 
dopuścił. Miałem wrażerie, że nie 
lubi on słuchać rad, lecz widocznie 
n :e mhłgm racji, tak sadząc,

Słowa te wywarły duże. wralenie 
n t p. Becs, widoczni*! zbudziła się w 
nim zazdrość.

— Muszę rów nrż  dać oarę wska­
zówek i rad p. Aanor—rzekł z po­
wagą.—Tak, tak. Przypominam tobie 
co zdarzyło się w Anglji. oto dladlsm 
brylantowy został ukryty w pudełecz­
ku od zapałek, które umieszczano 
w rynsztoku! Czytałem o tem kiedyś! 
Trzeba węrt poradzić p. Aorto, by 
poświęcił parę dni na egiądania pu- 
delecztk, rzuconych na ulicy. 
W t: n sposób może odnaleźć to, 
czego szukał

1 Widać byl#, że p . Becs był bar­
dzo dumny, ze swego genjainegr bo- 
mysłu- Uczuł sia znów równym swe­
mu angielskiemu koledze. Wyobrażał 
ju t s-sbie detektywa, oglądającego 
porzucone pud-leczka i wołającego: 
cCóż za świLtna ideę zaczerpnąłem z 
rad pana rejenta Becs»-

Jpdnak nie zdążył zdecydować, na 
jakich ulicach należy prowadzić po­
szukiwania, gdy drzwi bibijotęki 
otworzyły się i weszła Bttly.

Ze zdumieniem spojrzała n obu 
panów.

— A gdzie je»t p. Anno?—zapy­
tała. — Nie widziałam go wycho­
dzącego.

— J :st w <*ali skrrbów», — od­
rzekł Jim

— O! — zawołała z zaciekawie­
niem młoda dziewczyaa, — więc zno­

wu tam poszedł?
Fpdb.egła dc drzwf i ćhclała je 

otworzyć.
— Zamknięte!—krzyknęła, nie od ­

wracając s ę.—Dlaczego zamknięte?
— Widocznie chciał choć na 

chuilę zostać bez widzów,—tłomaczył: 
p, B i:c3.

F ozlfcgło sit,- zgrzytnięcie klucza.
Betty ujrzała przed s«bą de­

tektywa. Anno spojrzał poprzez jej 
ramię na Jima i smutnie pokiwał 
głową.

— Więc pan me znalazł djademu? 
—zapytał Jim.

— Niel
Anno spojrzał na Betfy.
— P. Frobisher zrobu uwagę, ź t  

nie zrewidował tej nięknej lektyki. 
I l i  linie djadanr mógł być ukryty 
między poduszkami! Ale nie zna­
lazłem go tam.

— I pan zamknał na klucz te 
drzwi, parne Anuc ?,—tauwazyła suche 
Betty.—Zechce pan przypomnieć so­
bie, że to jest mój pokój.

An*o wyprostował się,
— Uczyniłem to i... c ó i z ttgo?
Betiy wahała się, widocznie cisnę­

ła się na jej usta ostra odpowiedź. 
Ljcz powstrzymała sie i odwracając 
się odrzekła zimno:

— Naturalnie, part ma nrawu!
Anno uśmiechną! ' s.ę dobrotliwie:

eto  znów obraził tę rozkapryszoną 
dziewczynkę.

w  orogn bibijoteki ukazaia się p. 
Apcoff. Była bardzo blada, a oczy 
jej pai<tły.

— Pan zrewidował ‘moje pukoje? 
—zapytała.

— Tak, bardzo starannie.
— Czy znalazł się dfadem?
— Nie.

W traw ca 8 ta n ta li  w  Ma c idow fcz  Redakicr w z C z e s ła w  K a rw o w sk i Dtukarma «Wydawaidw© W iltńskit^K w asseica 23


